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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetrowy x  
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w  nadesłanem i w nekro log i 
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pod ragtówkiem na pierwszej 
strome gr. 70, Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za s łow o gr. 6, 
raarrymomalne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10. dla  
poszukujących  pracy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o  50 prc. drożej.
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fejważn ejsze 
zagadnienie.

Każdy z nas może sobie z  łatwością 
przypomnieć, jakie wirażenie na na­
szych. duszach młodzieńczych robiły 
kartki z historii połskśe. t r a k tu je  o 
chorohie pariamenta, .yizmu w  Rzeczy­
pospolitej szlacficdaej. Przeklinaliśmy 
w ówczao w a z  d  h istoyKanr wszyst­
kich szkół hctdeni osławione 
liberum veto 1 pierwszego po­
da, który się na Sejmie nim posłużył 
I słusznie! Była to przecież choroba 
strai zna, która jak ganprena toczyła or- 
gabianj państwa polskiego, aż doprawa 
dziła je do upadku. Zapłaciliśmy za to 
stuletnią niewolą. Zdawałoby się, że te 
smutne doświadczenia, odczute na w ła­
snej skórze przez kilka pokoleń sprowa 
dzą 'wreszcie nai ód polski z błędnej dro 
g: i dopomogą mu budować nowocze­
sne państwo polskie na ti walych i rozu­
mnych zasadach Niestety! Ani nasza 
konstytucja, 'uchwalona przez Sejm usta 
woda u' czy, ani nasze m ząekenia parla- 
niema.rne nie uiściły tych nadziei. Po ­
mimo prawd historycznych, którcmi ka­
żda1 karta naszych dziejów jest przepo­
jona, przcłdcństw na złotą wolność, 
brak silnych rządów  w  Rzeczypoapob 
tej szlacheckiej, anarchię sejmowa, nie 
umieliśmy oprzeć naszych praw kardy­
nalnych na zasadach, któreby nam dały' 
sejmy płodne i z  wyraźną wolą rządu 
trwałe 'i mocne. Prezydentów przybra­
nych w  szaty dostojeństwa i powagi.

Ordynacja -wyborcza dała nam Sejm 
rozbity, pokawałkowany^ którego wolę 
sztucznie trzeba lepić przy pomocy 
kompromisów i sztuczek zakulisowych, 
nodnych rady miejskiej w  jakimś Pacy- 
kiowie, a nie reprezentacji narodowej. 
Rząd —  najwyższa władza w ykonaw ­
cza w  państwie stał się, dźfęki konsty­
tucji, igraszką chorego Sejmu. Pada i 
powstaje w  miarę sklejonych kompromi 
sów i ukartowanych sztuczek w  kulu­
arach i na konwentyklach. Biorąc życic 
i wilauzę od stoczonego brakiem woli 
Sfirnu, nie może byc mocny i konse­
kwentny, Nie są to rządy, lecz. delega­
cje Sejmu z jego wadami i narowami.

Piękny zaiste obraz! Gdyby z grobu 
powrstali najzaciętsi zwolennicy szlache 
akich wolności, ujrzeliby w  tym obo­
zie, odbicie swoich zasad i dążeń. Nicby 
im nie przeszkodziło twierdzić, że ży ­
w ię w  nowej, demokratycznej Polsce, 
duch sziacheairi, który z szablą w  ręku 
na schnach i sejmikach strzegł starych 
przywilejów Zdziwiłby się zapewne 
tylko, że owych praw i „wołu.ośei“  bro­
nią nowe „dem. ikr-it j  czne“ grupi i 
partje, pretendujące do leprezentacji 
warstw , które szlachtę niegdyś miała w 
pogardzie.. Dziwne pokrewieństwo i w  
ćzł-wTrych rękach spadek duchowy...

Jakżeżby to zaskoczyło św. pomię- 
c ’ Piekosińskiego, jedynego bodaj z  hl- 
storyków puliskioh, który po ystanie pań 
stvwa polskiego i 'wytworzenie się szla- 
chetczyzny w  Polsce tłumacz1’ł  naiaz- 
aeni Skandynawów. Przecież to kość z 
kiści, krew z krwi, z tego samego kla­
nu szlacheckiego. Który nie znosił wła- 

i krzyczał, że Polska nierządem

stoi.
„ z y  kurczowe trznnanre się przez 

naszą lewicę konstytucji, która z  rządu 
zrobiła igraszkę dla Seimu, z P r czy den 
ta dostojność bez władzy, a instytucje

Warszawa. ((Tel. wh) 17 listopada. 
'Ntedfcaeft': nie p rzy rfc&ca jeszcze osta­
tecznej aecyzii " r sprawie obsadzenia 
tek lucfcron1'- prac/ i sprawilbdlliiwości. 
Zwłaszcza ta  druga ceka w yw o ływ a­
na rozme ^b^reśe. W ysuwano roz­
maito kano-jdlatirry, jak ''Wójctekicgo, 
butosia-n^tdogo, RymowiŁcza, Huebne- 
>ra, Źychi,ińsik«ego itd'.

P o  ^statecznych naradach' premier 
Grabski zaprosił /dziś w  jitc&uidjnće pa- 
nćiw Sokala ii Żychlińsidlego i ofiaro­
w ał im portfele ministerialne, króre 
oni przyjęli. W teczorcm Rył ipremjer 
Grabski u Prezydenta iw Belwederze 
i przedstawił mat dio podipisi! dekrety, 
zwalniająco pp. Huebnara, W yganow - 
skiego i 'Damowsktiegio, jakbtoż dekre­
ty  nominacyjne dla po*wach łjjfriistPÓw. I

Zostali mianowani; CyrYl Ratajski 
ministrfcin spraw wewnętrznych. An­
toni <Żychlińs!ti ministrem spraw-radli- 
wości, Stanisław' Thugtut ministrem 
bez teki, Franciszek Sokal rnktistiętn 
ochrony pracy.

W  ten sposób ireksons/inulKcja została 
dokonana. Nowi ministnawije prawdo­
podobnie jjuż Śutro obejmą Urzędowa­
nie.

W  kołach pOti-tycznych oblegają po­
głoski, irie tekę wicem emstw pracą i 
op/eki społecznej ma objąć p. Zapala, 
naczelnik wyidlzijału pracy w  w ojew ó­
dztwie Pomorskiem.

Minister Raitajsfci wyjechał 'dlziś do 
Po-znania dla zMkw 'dawania swych 
spraw. Obćmrie 'on urzędowanie 25-go 
bież. im3e>

W arszawa. (Tel. wtł.)|17 listopada. 
W  (kołach po!-'tycznych, zbliżonych1 do 
ministra spraw wewnętrznych poiwta-

rza się poigłoska, że jbojaw,odą Iw ow­
siani urn być : I. nianio wany p. Darów- 
ski, b WJ«sf(?r pracy.

Warszawa. 17 listopada. Fam- prezy 
idieirt Rzeczypospolitej w ystosował w  
dniu 17 bm następujące pisma:

1. Do pana Zygmunta Niuebnera, 
ministra Ispraw wewnętrznyidh w  miej­
scu. Ptrzychyiając się dic przedstawio­
nej nti próśb1' o  dyimilsję, zwałmam 
pana z  urzędtu nńntobra suirajw w e ­
wnętrznych.

2. Do pana Włodzimnerza W yga- 
nowsktego. inyTkstTa sprapyiedłtwośd

w  mteiscu. Przychylając saę do przed­
stawionej prośby o  dymisję, Z'Wal- 
uiiam pana z  urzędu ministra spirawde- 
dliwtości.

3. Do pana Ludnvtika Danowskiego, 
ministra pracy i opieki spdfecznej w  
miejscu. Rrzychjdając się dio prze ci­
st:. jy/lameg m'i (pirośby o  dymrsję zw al­
niani pana z urzędu ministra .pracy 1 
opieki społecznej.

4. Do pana Cyryla Ratajskiego, pre-

parlan.eniarne skazała na powolne prę- 
ciołetn,r‘ konanie, nie przyjximi.ua utao ■ 
chari i uporu om ego kiaiiu!! Gzy krzyk 
przeciwko zmianie ordynacji wyborczej 
która Sejm zmieniła w  karykaturę par 
lamentu, a mniejszościom narodowym 
otworzyła na oścież wrota d k  .^pisków 
i oszczerstw przeciwko państwu, nie 
przypomn i protestowiczów z Sejmu 
czreroletniego?

Ale mniejsza o porównanie ! analogje 
historyczne. Nie w  tym sedno rzeczy. 
Istota tkwi w  smutnym faKcie. który 
z.resz-tą i nasza lermcaj stwierdza,- że 
nar ze najwyższe instytucje paiistwowe 
chorują \ chromają. Tu iest jednai, ró­
żnica, m iędzy nami a merni. My' p rzy­
czyny tych chorób nazywam y Po imie­
niu i dążymy do ich usunięcia, lewica 
zaś w  imię rzekomych praw luau me 
chce słyszeć o zmianie ordynacji, wybór 
czej i konstytuch. A  przecież przedfe- 
wszystkiem ludowi, który ma najM ię- 
kszy w p ływ  na losy R-zeczyposjiolitej, 
zależy w  Sejmie na zdecydowanej w ię­
kszości, siinycli rządach i jiowadze Pre­
zydenta. Wszaik z parlamentarnego u- 
slroju wyciągają zaiy'sze i wszędzie naj 
więcej korzyści'w arstw y najszersze. Tq 
też w ich interesie leży powaga togo 
ustroju i dobre funkcjonowanie instytu­
cji naczelnych. Im powinno zależeć na 
uzdrowi&noi Sejmu i Rządu.

I Ind to rozumie. Na każdym wiecu 
włościanie domagają ai’e reidnmy Sej­

mu ? fcotLsitytucjn, Roizumieją to także 
szerokte ma,sy' robotników i rzemieślm- 
ków. I jeżelli nasza lewica przeciw te­
mu protestuje, to nie dlatego, aby zmia­
na konstymeji i ordynacji godziła w* in­
teresy wsi (rozumie to stronnictwo 
P S I . W itosa) i robotników, ale dlatego 
źe lewicy droższa jest doktryna, aniżeli 
interesy demokracji. Socjaliści matzą 
wiecznie p  dyl taturze proletariatu, a 
w yzw oleńcy-choć część wsi reprezen­
tują, nie zdołali się jeszcze otrząsnąć z 
pod w pły vó\v socjalizmu i ba tkwi ka,pi 
talna przyczyna ich niechęci do zmiany 
w  konstytucji i ordynacji wyborczej.

Życie jednak coraz bardziej kpi z ich 
s.anowiska. Fala protestów przeciw o- 
becnym stosunkom rośnie! Naród co­
raz bardziej rozumie, gdzie tkwi przy­
czyna zła. Szerokie masy żądają zmian. 
T o  też o te sprawy yv najbliżsizych cza­
sach rozegra się walka. W  tym Sejmie 
muiskfiy stoczyć walkę o ordynację wy 
borczą, w  przyszłym  o konstytucję. Bę 
dzie to walka ciężka i długa. Kraj musi 
nam dopomóc. Obecnie uchwałami i re­
zolucjami. a jarzy następnych wyborach 
glosami. Przed tą walką stronnictwom 
narodowym nie wolno się cofnąć. Tu 
chodzi nie o partyine sprawy a o w iel­
kość i przyszłość największego dobra 
narodu —  pańslwa polskiego. I dlatego 
głośno trzeba zawołać: —  czuj duch!

Stanisław Malewski. po»ef na Sejm.

zydeuta Imiasta Pozuama. Mianuję pa­
na ministrem sprane wewnętrznych.

5. Do pana Stanisława Tłiugatta, 
posła na Sejm Jćzeazypospoiiite-j. M :a- 
tuiję pana ministrom.

6. Do Ip̂ pna Antoniego Żychłćńskie- 
gu, inotairjusza pffey wydziale hiipote- 
cznym Sąjdh okiręgioiwogo w  W arsza- 
wśe, Mianuję pana ministrem sprawie­
dliwości

7. Do patia mż. Franciszka Sokala, 
delegata rząidlu pblskrego db rady ad- 
imHiistracybnej międżynairodoiwego Biu 
Ja pracy w  Genewie. M'amvję pana 
mir.isTrem pracy i opiek‘< społecraej.

S. Do bana Włady-ślawa Grabskie­
go, prezesa Rady ministrów. P rzy - 
ćnydając się do pańskiego wnibsku, 
zwalniam bana Zygmunta Lhiefonera z 
urzędu ministra spraw wewnętrznych, 
pana Włodzim ierza Wygaiiiowskiego z 
uirzędni ministra sprawliedUwmśoil i Lu- 
dwhka Darow/.kipgo z urzędu irmnis-ira. 
pracy i opielrf spoleczuei

Równocześnie na wufesek pana mia­
nuję: prczirdent;t m nSta IPoznania Cy- 
iryla Ratajskiego liiimiśtreni spraw wc- 
wdętrznyi-h. posła na |Seim R zcczy- 
pospoBtej .Stanista'V\-a Tbugiuifeta mśni- 
s-t-rcm, Franciszka Sokala,, delegata 
rządu bols-kiit-go do rady administra­
cyjnej międlzynarodioiwogo Biiura j>ra- 
>cy -w Genewće, -mń).is,trein pnący 1 
opieki 'sprfecznej fi i gt.ar.iius.za przy 
wydziale hipotecznym Sudu okręgo­
wego' w  W arszawie Antoirtego Żych- 
Kńskkgo Inrinistrcin sprawiedhiwości. 
(P A T .)

Z D N IA .
M INISTER ANT. ŻYCH LIŃSK l.
\

W arszawa, ('le i. wd.) 17 listopada. -  
Mimster sprawiedliwości Antoni Żyeh- 
linskj kcizy lat przeszło 50, pochodzi z 
rodźmy wielkopolskiej. Był prokurato­
rem w. Sądzie Najw yższym w  W arsza­
wie, a później rejentem przy wydziale 
liipot. Sądu Okręgowego w1 W arsza­
wie. W  kołach prawniczych cieszy się 
oplują wybitnego prawnika. Politycznie 
fńe angażował się nigdy za  żadną par­
tią polityczną..

ROZSZERZENIE 'KOM PETENCJI 
W O JE W O D Ó W  KRE SO W YCH .

W arszawa. 17 listopada. Zostały 
zakończone konferencje dKa określenia 
nowych kompetencji wojewodów  kre­
sowych, którzy obecn.e będą mogił 
w ydaw ać zarządzenia -w sjiedalnych 
wypadkach Ibez porozumiewania się z  
odnośnyirni (ministrami. (AW .)

P . P IŁSU D SKI PRELEGENTEM .

Kraków'. 17 listopada W  drogim 
dniu pobytu w  Krakowie 'wygłosił mar­
szałek Piłsudski odczyt w  sali Starego 
Teatru. (PA T .)

W YR O K  NA SZPIEG Ó W  BOLSZE­
W ICKICH .

Warszawa. (Tel. w ł.) 17 listopada. — 
W  tych dniach sąd okręgowy w  So­
snowcu rozpatrywał sprawę grupy ko­
munistów, która piócz agitacji żyw io ­
łowej prowadziła robotę dywersyjno - 
szpiegowska i płatowata szereg zama­
chów. Sąd. skazał dwóch komunistów 
na 8 lat ciężkiego więzienia, dwóch na 
4 lata ciężkie go więzienia, a jednego na 
1 -roi: więzienia.
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U C H W A Ł Y  R A D Y M IN ISTRÓ W .

Warszawa. 17 isstopada. Rada Mini­
strów na posiedzeniu w  dniu 17 bm. po 
wziięla następujące uchwały:

1) rozporządzenie o rozszerzeniu gra- 
picy gminy miejskiej Stanisławów;

2) wniosę# ministra 'obót publfcz- 
nyoh -w sprawie zmiany uchwały z d. 
26 grudnia 1923, dotyczącej używania 
pałacu biskupiego w  Wilnie;

o) projekt ustawy o Akademji nauk 
technicznych;

4) projekt ustawy q Auaaemj; nauK 
lekarskich; /■

5) projekt ustawy o ppodatkowaiiiLu 
wina i miodu syconego;

6) rozporządzenie o wprowadzenie w  
życie ustawy z dnia 2 bpoa 1924 w  
w zed  miocie pracy młodocianych i ko- 
btot;

7) projekt ustawy o znoszeniu służeń 
■nośc,

8) projekt rozporządzenia parna Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o sposobie 
Sakoiwanaa goton/izaiy bieżącej przez 
osoby prawa publicznego i  osoby nie- 
własnowolne;

9) projekt rozporządzenia Pietzyden- 
ta Rzecrypospctite-ij o  sposobie tiw a- 
łęgo loKowańla kapitałów przez osoby 
nrawa publicznego, fumuacje i osooy 
ni ewłasno wolne oraz o  Sfwsobśe loko- 
kania kaucji. (P A T ,)

NO W E DW UZŁ 0TÓW K1.

- W arszawa. (Tel. w t )  117 ltotionada. 
Celem ulopstzetóa dalszych frmns par­
tów  monet sr^bimiycth ŁBtyoh dla Pol­
ski w  Anglii, immnlca kjrółew-ska w  
,Londynie tma wykonać nowe stemple 
dwuzłotówek, które bite będą z datą 
1925 r. i na począitila* tego noku znaj­
dą się w  "-biegu.

W  drugiej (połowiłe grudnia nadej­
dzie do W arszaw y pierw szy trans­
port srubnnyich monet dwuzłotfowych, 
bitych w  imiennicy firainaaskie*. Próbne 
egzemplarze pcrawallają rnntomać, iż 
monety wymebu fran^usktego będą 
bez zairzrmi.

P IĘ C IO ZŁO TÓ W K I SREBRNE

Warszawa. (Teł. w ł.) 17 listopada. 
W  mennicy tpańsrtiwow^' oziyntone są 
przygotowania do zamówilenCa monit 
smbmjich wartości pięciu ztotych. 
Srebrne monety ipjędtozłotiorwie będą 
posiadały ten sam rysunek do mone­
ty  dwuałotowe, różnić się będą w iel­
kością, w agą a oczyrWfóate .manisem 
cfcreśLjącym ich wartość. 1 *

Z Ł O T Y  W A L U T Ą  P E ŁN O W A R ­
TO ŚC IO W Ą .

Praga, 17 listopada. Ministerstwo fi­
nansów zarządzito, że zloty polski 1 
marka niemiecka, uzyskiwane za eks- 
IPOirc czeski, mają być nart^rchmiast 
przez eksporterów przelewane bądź 
wpnost do itrzędń bankowego mini­
sterstwa finansów, badź za pośredni­
ctwem  banków dewizbwyicih, upraw­
nionych do inkasowania walut pełno­
wartościowych. Również ukazało się 
d ir ige  rozporządzenie zaliczające zlo­
ty  poiskli i złotą markę niemiecką u o 
walut pełnowartościowych. (P A T ).

CO RAZ MNIEJ BEZROBOTNYCH.

Warszawa. (Tcl, w f.) 17 listopada. 
Punkt tkulruiinaicyjny Ikiryzusiu gospo- 
dlarczego przypada na lato br. Zwrot 
ku mmprawte idbiwad się Już odczuwać 
p rzy  końcu sierpnia. Parćiwmiujac licz­
bę heizmoioiotnych w  Idin. 1 hstopada z 
liczbą iich w  rrrrsiącaeli poprzedriich 
bdrżymamy nastemijące zestawienie:
1 u. rześrra 465.400 bczirohotaych, 1 -go 
października 156.100 bezr, a 1 listo­
pada 144.800 bezr.

Jak wiidać liczba bezrobotnych spa­
dla w  ciągu trzech anaraffiący _o 12.4 
prc. w  Porównaniu z-e Sianem w  dniu 
1 września. ,

M O N O PO L ZA PA ŁC ZA N Y

Warszawa. 17 listopada. > W  tych 
drrach rozpoezrfą się prace związane 
z  wprowaayen em monopolu 1 zapał­
czanego. (A W .)

Sprawozdanie o wojsfcowsj kontroli ui rzeszy.

Londyn, i 17 listopada. „T im e s “  o g ła ­
sza  spraw  rozdanie o  przeb iegu l kom- 
tnoii w o jsk o w e j w  N iem czech . P o d ­
czas  (obecn e ’ kontroli! n ie  b y ło  oporu 
c zyn n ego , na tom iast zo rg a n iz o w a n o  
o p ó i l  iersyy, opairty na specja ln ej o r­
gan izac ji. Pom iu itoto kanitnola w o js k o ­
w a  zdófałia o d k r y ć  w ie le  r z e c z y ,  co 
dow ockó że  7dea Ehrcęncgioi rew a n żu  
w  iN .cm czecn  asflWteje nadal.

F a b ryk i K ruppa z  p o w ro te m  p o d ję ­
ły  fa b ryk a c ję  k a rab in ów . F t z e d  kilku

dniami odkryto 20.000 mowycn lut ka­
rabinowych, które miały odejść z fa­
bryki jako osie wozów tramwajowych. 
Artylerja oblężnicza twierdzy Kró­
lewca zamieniona została na .ruchomą 
dzilęki ustawienm dział na specjalnych 
wtuzach- kolcjbwych. Każdy żołnierz 
Fewhswehry posiada tyle maierjału 
wojennego, jiż zapasów tych wystar­
czy na uzbrojenie armii kilkakrotnie 
silniejszej od obecnej. (AW .)

zrywa z
Wiedeń. 17 fetopaaa. „D er M.orgen“  

dlurtosi, że komisja powołana dla zba­
dania sprawy listu Ziniowiięwa doszła 
dto przekonana, że istnieją przekony­
wające dOrwody autentyczności! tego 
listu. W obec tego jest baindiao możli­
w e, że będzie wystosowana nota do

M oskwy 3 że przyjdzie ułom ie do 
zarwaoiia suasuników dyplomatycz­
nych.

W edle „Sunday E.cpress" Churchil 
orapz kilku innych członków gabinetu 
są zdania, że należy izwrócić Rakow­
skiemu paszport. (P A T .)

Londyn. 17 listopada, Tel. Comp. 4 j -  
biega. pogłoska, że rząd. sowieclć ma

handlowi'ch, zatrzymanych po wojnie 
w  portach francuskich oraz odszkodo-

zanrar w  czasie rokowań francuskich, | urania w  sumie 50 milj. fr. za dwana
diotiiagać się zwrotu rosyjskich okrętów 
wojennych internowanych w  południo­
wej Afryce, dalej wydania 150 okrętów

ście okrętów wojennych skonfiskowa­
nych w  roku 1918 w  Odessie. (P A T .)

' = □ =
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FRANCU SKO -BELG U SKIF

STOSUNKI.

Lincenbure. 17 listopada. Pb' odby­
ciu narady z kiymansem i Jlieunisem 
w  sprawie stosunków handlowych 
fnancusko-belgnjsk.ilch oświadczyli1 Her- 
rtot w  ww-wiadzie z  ■ korcsizondemem 
jednego z pism luxenbu,rskiioh: Ruima- 
wialiśm y szczerze i -otwarcie, a da­
wne tiieoorozumie-niia jakie lista'ały do­
tychczas są na drodze idio zlikwido­
wania (P A T .)

I.O FD  PAR M O O R E  N IL  TR a CI 

NADZIEI.

Londyn. 17 listopada. W  liście skie­
rowanym do „T im es‘a“ , Lord Parmioo- 
re odpiera zarzuty sta-wiane pTotokofo- 
w i genewskiemu i wyraża opinję, że nic 
tfie pezwaia dotychczas przjmuszczać, 
aby Niemcy, Stany Zjednoczone i Rosja 
odm ówiły wzięcia udziata w  jrówszech 
nej konforencji rozbrojeniowej, przewi­
dzianej w  protokole genewskim. \V ra­
zie jednak gdyby konferencja przepro­
wadziła poprawki do protokołu, to po­
prawki te —  zdaniem lorda Parmoore 
—  by łyby napewno zaaprobowane 
przez następne ogólne’ zgromadzenie 
L igi Narodów. (P A T .)

ZAOSTRZENIE PRZESILEN IA  

W  A U S 1RJI. '

Wiedeń. IZ  listopada. Swnacja w e­
wnętrzna polityczna w  Auwtrjj uległa 
zaostrzeniu. Kdufereneje \ kanclerza 
Soiipla z  przedfetawiCłJ&Iąmi krajów 
zw iązkowych nie dały pozytyw nego 
wyniku. (AW .)

Na wcizoirafcizem posiedzeniu Rady 
mlnristrów rozważano sprawę ewen­
tualnego (ustąpienia Seipla oraz w y ­
borni następcy. (A,W.)

L ITE W S K IE  ZACHCIANKI.

Kowno. 17 listopada. Na astaonim po­
siedzeniu związku jedności łotewisko - 
litewskiej w Kownie postanowiono w y 
stosować do ryskiego oddziału związku 
pismo, w  którcm w  imię jak najszyb- 
czcgo zbliżenia łotewsko - litewskiego 
wskazuje się na konieczność 1 zajęcia 
przez rząd i społeczeństwo łotewskie 
przyjaznego stanowiska w  sprawie w i­
leńskiej. (P A T .)

CO FN IĘ TY REKURS SENATU 
GDAŃSKIEGO.

Gdańsk, 17 listopada. Rada portu ji- 
chwaliła swrego czasu zaangażowmć i 
poilskiego inżyniera Fojuta a trzem za­
trudnionym wr Radzie portu kontrakto- 
W'ym urzędnikom Polakom dać etat. U- 
chwiiła ta została wykonana, jednak 
Senat wolnego miasta Geiańska założył 
re-kurs przeciwko te.i uchwale do w y ­
sokiego komisarza, żądając aby Rada 
portu na miejsce inżyniera Polaka za­
angażowała gdańszczanina a aby obok 
trzech polskich urzędlników mianowano 
również urzędnika etatowego z pośród 
gdańszczan.- Obecnie dowiadujemy się, 
że Senat cofnął swój rekurs. (P A T .)

B U D O W A PO R T U  AM UNICYJNEGO 
W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 17 listopada. Roboty prze­
budowie portu amunicyjnego na W e ­
sterplatte posuwają się tak szybko, iż 
oczekiwać można, że w  czerwcu roku 
przyszłego port amunicyjny oddany 
już będzie do użytku. (A W .)

REKONSTRUKCJA GABINETU 
PAS ICZA .

Wiedeń. 17 listopada. „N. Fr. P-es-
se“ donosi z Belgradu iż w  na-'bliż­
szych dniach nastąpić ma rekonstruk­
cja gabinetu Pasicza, przez powołanie 
doń przedstawiciel Piartji chorwackiej. 
(A W .) \

KEM AL PA S ZA  WF. FRANCJI.
j

Londyn. 17 listopada. .Według donie­
sień z Konstantynopola, jedno z pism 
zamieściło niepotwierdzoną dotych­
czas wiariurność, że Kemal Pasza od­
wiedzi wkrótce wojskową misję ture­
cką. Kemalawł Paszy towarzyszyć bę­
dzie w  tei poaróży lsmeth oraz fran­
cuski reprezentant w  Angorze Mangin. 
Według tego doniesienia Kemal za­
trzyma się w  południowej Francli, 
gdzie na jego cześć odbędą się wielkie 
manewry floty francuskiej, (P A T .)

I
TRZFSIENIE  ZIEMI W  BATAW J1

Batawja. 17 listopada. Trzęsienie z ;e- 
rrt: trwa dalej. W enie danych urzędo­
wych liczba zabitych przekracza 500 o- 
sób. 12 miejscowości zostało doszczęt­
nie zniszczonych. (P A T .)

NIEPOROZUM IENIE ANGIELSKO - 
TURECKIE ZAKOŃCZONE.

Londyn. 17 listopada. Rząd turecki 
zawiadomił ambasadora angielskiego w  
Konstantynopolu, że wszystkie w o ska 
mreckie zostały już -wycofano z okoIśc 
grancy Iraku zgodnie z decyzją, wry - 
daną przez Radę bigi Narodów na o- 
statnicm posiedzoniju w  Brukseli. • -  
(P A T .) *

KLĘSKI HISZPAŃSKIE? W  M AROK- 
KO.

Paryż. 17 listoiiada. „Echo de Paris“  
podkresia, iż cofanie się wojsk hiszpań­
skich'z MaroKko staje się powainsm 
zagadnieniem dla Marokka francuskie­
go. Francja nie życzy  sobie bynajmniej 
obejmować dziedzictwa po ' Hiszpanii, 
v tona jednak zorganizować swą obro­
nę. Francja pragnęłaby jedynie współ­
pracować z Hiszpanją. Należy jednak 
—  zaznacza da.enr.ik —  liczyć się z rze­
czywistością i zachowmć ostrożność. — 
(P A T .)

W OBEC NOW EGO RZĄDU 
W  CHINACH.

Paryż. 17 listopada. „Temps“ dO'Wia- 
duie się ze źródeł wiarygodn> eh, że 
webec lstii.cma w  Pekinie mow-ego rzą 
du. który powstał wśrćjti znanych trud­
ności, pomiędzy Londynem, Paryżem, 
Rzymem, Brukselą i Tokio rozpoczęła 
się narady, mające na celu porozumie­
nia sie w  sprawko zażądania od w-spo- 
mnianego rządu gwarancji i poszano­
wania traktatów i rozrmrtych zobo­
wiązań ciążących ffa Chinach. (P a i. )

W YR O K  NA T E R R O R Y STÓ W  
W  W ARSZAM TE.

Warszawa. 17 listopada. W  sobotę 
wieczorem zapadł w  sądzie okręgo­
w ym  wwrok w  sprawie o udział wr or- 
gainńzacii terrorystyczno - dywersyjnej, 
która nrala między innymi na celu u- 
wolnienie z wnęzienia wmjskowego W ie 
czorkiewicza i Bagińskiego. Skazano; 
W . Dąbrowskiego i K. Wasllewskle.go 
na S lat ciężkiego wnęzienia, M. W ikto- 
■rowtoza na 4 lata, W . Kucharskiego, St. 
Wendałoiwicza i J. Machniewucza na 1 
rok. przyczem Kucharsk:emu zaliczono 
na poczet kary areszt śledczy od 9 lu­
tego br., I/Koraork i J Galickiego u- 
v/omiono. (P A T )

TYD Z IFŃ  AKAD EM IKA W  KRAKO- 
W IE.

Kraków. 17 listonada. Jako  jeden z 
punktów prog-amu tygodria akademika 
odbyła &ę tu w  niedzielę uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
drugi dom akademików na ul. Trzecie­
go Maja.

PRO F. OSSENDOW SKI W R O C IL  
Z AFRYKI.

Paryż. 17 listopada. P rzybył tu znany 
podróżnik polski prot. Ossendowski, po 
powrocie z 4-to miesięcznei pódróży 
po A fryce południowej, gdzie dokonał 
badania terenów krajów mało dotych­
czas znanych, korzystając z poparcia 
w ładz francuskich. Przybycie Ossen- 
dowskiego znalazło ży w y  t* łos w  
prasie tutejszej, która zamieszcza w y ­
w iady z  podtóżnikiiem i>o!s'kim ,i Po­
święca mu liczne artykuły, występując 
w  jogo obronie przeciwko atakom 
Svcn Hedtaa. przypominając jednocześ­
nie że ten ostatni został już jako po- 
dróżhlk zdysklasyfikoiwany przez kró! 
towarzystwo geograficzne w  Londynie 
z powodu sprzeczny cli sprawozdań 
przeprowadzonych oksproprjaoji. (P A T )

N A D ESŁA N E,
fZa te rubrykę Redakcja n*e odpowiada.)

DC SPRZFDAN1A
Zr. ada 5-c'& htuła folaaz z rodowodem 

127/128 kr\vi> św ietn>e skacząca bez błędu, 
nadająca) się pod wjeifecfi, do chowu ‘ na 
tor. Ek)t.vcliczas b‘cga:ła 9 ran:; w  płask'ch 
z płotarrń ' Przeszkodami, biorąc 7 pierw- 
szich . 1 dr jurą J 1 trzecią nagrodę

W iadom ość: Kapitnn Kapiszewskii. SzKoła 
oficerów taborowych. Lwów. Arc 'szew - 
sl;‘ego. 7204



,.ST. O 'a t ) p n  ronrr Nr. Ji7 z dmn 19 Ifctopadh 1924       3

Fina J O Z E F  N O  W A R  *gi«ł«w s.
poleca pierwszorzędne towary po najniższych cenach:

z  fabryk P > f V l | t f A  i  < 7 V F f l k  Y  na bieliznę -  pościel 
Regenharta i Raymana ■ I  t n  i  I  ■ W Iw  1 j do wypaw ślubnych

BIELIZNĘ STOŁOWĄ i RĘCZNIKI «,»„
najpiękniejszą BIELIZNĘ damską francusk. i wiedeńsk. 

najlepszą BIELIZNĘ MĘSKĄ z  marką „L ew “

POŃCZOCHY - CHUSTECZKI - RĘKAWICZKI, 
TRYKOTARZE - BIELIZNĘ Dr. JAEGERA 

BIELIZNĘ i KONFEKCJĘ ULA DZIECI.

ZE SPR AW  SZKOLNYCH.

W obronie stanu.
ii.

W eźm y mną sprawę, taueże pozornie 
zawodową, głęboko jednak wnikającą- 
w  struktur^ -uwszego społecznego życia.

Jednym z zasadniczych postulatów 
nauczycielstwa jest czw stabilitas Loci, 
tticwcruszainość miejsca urzędowania. 
Aby ©odnee spełnić swój obowiązek na­
uczycie! sai: iz k to T m  poniekąd w iąże 
się atrybut sędziowski, musi być nau­
czyciel w  razędowamu swoi cm  jak- 
najbardzicj niezależnym. Posadę stałą 
po szeregu lat służby otrzymać winien 
w. drodze konkursu, ale gdy ją raz osią­
gnie, powhiien ją mieć naprawdę zagwa 
rantawaną. W  przeciwnym razie jego 
niezależność nie istnieje, gdyż sitaje się 
igraszką w  ręku tych, co mają władzę 
rządową, lub —  co 'gorsza —  chwilowe 
w p ływ y  polityczne, czy jaiceś tam in­
ne. Nauczyciel, nie mający tych gwa- 
rancyij, gdy jest surowy i wymagający, 
zostaruc przeniesiony na wypadek, -jeśli 
stanie się niewygodny ze względu na 
nczęsz.uzającego do szkoły benjaminka 
miejscowego potentata, a cóż dopiero sta 
nie s?ę w  okresie w yborów ! Rządząca 
partia w  -tym czasie pnzerznei poproś tu 
niewygodnych luo zaknebluje im usta 
grozą tego przeniesienia. A  ostatni pro­
jekt rządowy-, w  przeciwieństwie do po 
przedn.ch, nie daje nauczycielowi żad­
nej gwarancji stałości służbowego miej­
scu.

Nie chcę już podkreślać całej grozy 
przeniesień w  dzisiejszych warunkach 
mieszkaniowo .go^pod irczych, -nie chcę 
rr.ów-ić o długim s-zeregu postano^ Leń u-' 
stawy, które jak już na tern miejscu poru 
sziona kwestja nic rrie kosztującegr a 
zaszczytnego tytułu „profesora**, dąz? 
po prostej linji: zdegradować nauczyoie 
la szkoły średniej, strącić go ze stopnia 
społecznego, jaki zdobył sobie w  zabór 
czych państwach! .leszczu widocznie u 
sfer, z który d i ipro.ekl ustawy pochodzi 
plączą się pomysły pseuaodem< km  ty­
czne, nawiane od wschoau. A  u terze w 
dyskusji nam powiedzą, że takie uzale­
żnienie nauczyciela od w ładzy wyadzie 
na korzyść państwom ej idei?

Jeśli chodzi o ten atut ostatni, to po 
pięcioletnich doświadczeniach nikt z nas 
:ui się nie ludzi. Znamy zbyt dobrze 
chwiemość i wporturózm władz na­
szych, w iemy. że wszelka swoboda w  
interpretacji ustawy tłumaczona będzie 
zależnie cd prądów czasu, bo nic nie 
wskazuje na to, aby stosunki m iały się 
poprawić. Nie zapominajmy, że lada 
miesiąc wejść ma w  żyćle usitawa o u- 
stroju władz szkolnych, a w tedy staną 
się orie zależne od rad szkolnych. C zy 
są dane z doświadczenia lat ostatnich, 
iż władze to potrafią w  interesie pań­
stwa przeciwstawić się tym dzlśia5 nie 
określonym tworom, w  których Polacy 
łatwo mogą zostać mniejszością, sąd o 
tern -otwarty, a decyzja niepewna.

Zostaje kwestja zasadnicza. Czy dob­
rze jest, że projekt ustawy demokra­
tycznej republiki chce nauczyciela po­
zbawić prawie swobód obywatelskich 
a zrobić z  niego bezbronne narzędzie 
w  ręku w ładzy? Dla uświadomionego 
obywatela Rzpltej odpowiedź łatwa! 
Tylko używający pełni praw, niezależ­
ny . obywatel-wychowawca zdolny jest 
wychować pokolenń prawdziwych oby
wateli Rzeczypospolitej. Jeśli odbierze 
się -nauczycielowi nawet jego uprawnie 
nra społeczne i na sposób rosyjski zrobi 
z niego drżącego przed władzą sfcąpaj- 
kę to biada tym, których on wychowa, 
blada państwu, które będzie miało oby 
wat cii z tej szkoły! Jeśli w ogóle n?epo- 
żądainym dla państwa elementem jest 
wiecznie buntujący się, świadomy swej 
krzyw dy inteligentny malkontent, to 
już powinę szkodliwym jest malkontent 
wychowawca. Niech to co się dnieje za 
naszą wschodnią granicą, gdzie przez 
złą szkołę wychowano marną pod 
względem społecznym inteligencję, bę­
dzie groźnem memento dla tych, co ma­
łą oczy ku patrzeniu. Tu specjalnie dla 
naszych stosunków kresowych dodać 
trzeba jeszcze jeden argument, nie w y- 
magąiący długich dowodów. Dość spy­
tać, kim jesfi nie nauczycielem przewa­

żnie stoją te pokojowe stanice, jatoemi 
są ogniska Tow . Szkoły Ludowej, So 
kół, a ostatnio spółdzielnie -o charakte­
rze narodowych placówek? Jeśli unie­
możliw imy w  nich pracę, krępując cizia 
łakiość obywatelską nauczyciela, co z 
nierm się stanie? C zy  sfery rządowe, 
podcinające tę arterję polskości na kre­
sach, dadzą jej jaką rei ompensatę za to 
wystarczającą Jo egzystencji?

T o  też gdy sprawa określenia stano- 
wjska -nauczyciela w  państwfe wyszła 
z  obrębu biurokratycznych wypraccL- 
wań i wypłynęła w  dziedzinę działania

Piasa ogłosiła Tw ój list pisany do 
Ptisła Miedzińskiego w  sptrawtie jego 
zajścia w  Sejmie z Postem Rabskim.
Z  chwilą tą list ten sttał się Publiczną 
wiasncwoią i każdy ma praiwo w yrazić
0 nim zjdankj.

Korzystając w ięę z  tego prawa, czy­
nię to.

Nie zajmuję wybitnego stanowiska i 
niewielu ludzi w ie  o mem istmieniu.—  
Lecz może właśnie dobrze b idzie, że 
odpow:etd!ź da Ci głos z  szarego tłu­
mu, Toc ie  Szgnowny Parmie, który'" zaj­
mujesz rak wybitne i owocną praca 
zasłużone stanowisko wl literaturze 1 
społeczeństwie.

Pomijam sprawę osobistą zajścia 
między ow ym i Posłami, chodzi mi bo­
wiem o rzecz ważniejszą, ogólnej na­
tury, której T y  szanowny Panie w  
Swym  liście dotykasz a sposób w  któ­
ry  to czynisz, uważam zą Iraezgoduy 
z zasadami prawa, moralności i dobra 
Narodu.

Nawiązując dio tego zajścia, piszesz 
Szanowny Panie, że istotą jego była 
-podjęta przez Po-sła RLfedtiwąkiiego o- 
brcra czci ludzkiej i honoru W ojsko ­
wego, a opowiadając silę w  'zupełności
1 bez zastrzezeń po stronie tegoż po­
ślą, wyrażasz .się: „Trzeba wite im 
koniecznie nałożyć twardy kaganiec 
surowych kar za przestępstwa prze­
ciw czci bhżtńego**’.

„Prawodawstwo polskie ich n’e do* 
siada, musimy braki misze pod ty ni 
względem uzupełnić**.

Frzedewśzystkiein sprostować mu­
szę to ostatnie Tw o je  Szanowny Pa ­
nie 'twierdzenie, z któ-rego wielu mo­
głoby nabrać przekonania, że prawo­
dawstwo poflskie, w  przeciwieństwie 
do Innych, ‘ono jedno nie powiada żad­
nych rygorów  prawnych, chroniących 
osobistą cześć ludzką. Tak nie jest. i 
Prawodawstwo w  Polsce obcwfiązują- 
ce, podobnie talk w  innych kultural­
nych państwach. zawiera te same pra- 
wlidła '(i każdy Ic/łowie-k w  swej czai 
■zagrożony, może żądać od Sąidow poi 
sldch jej lochnony i musii ją 101‘jnzymać.

Teni samom jednak upada logi-czuy 
wtnńosek, jakli na -sitwiorzoneim przez 
Ciebie założeniu, o braku w  tej mie­
rze budujesz, a ntiairtowflce /o klonie oz- 
niośd dopcM-onia tego braku obroną 
wfasną.

W  tym stanie rzeczy, wlfasniowoltie 
wystąpień e, niema już cech (wprawie 
dIJwiaiją-cej je obrany Lotmecznęi. lecz 
jest działaniem irrtkmo i  w b rew  prawu, 
a dio bez wizigiędlt na nnwody, które 
je wyrmtelły j cel Ido Którego aroterza-

I  \y, tem to ujęciu skrawy przez Cie

Sejmu, który ma o niej zadecydować, 
wolno i trzeDa aby odezwała się i roz­
strzygająco wpłynęła zdrowa opinija na 
rodowa, od dwustu lat tak nieomylna 
w  sprawach wychowania, wołając sil­
nym głosem: Chcemy mieć szkołę ra­
dosną, gdzieby w  słońcu wolności doj­
rzew ały dzieci nasze na walnych oby­
wateli Rzeczypo&padiitej! Nie chcemy 
nauczyciela pokrzywdzonego, pełnego 
żółci żalu do. społeczeństwa, bo ten za­
truje du*ze naszych synów i córek!

bie Szanowny 'Panie, wódizę to zło i te 
niebezpteczcisstwa, o  których na wstę­
pie mówię,
' W  myśl głoszonej przez Ciebie Sza­
nowny Panie zasady, każdy ma ipTa- 
wto, a niejako nawet obowiązek, być 
sędzią w e wflasnej sprawie k tnramijając 
lóbowiiąziujące w  Państwie ustawy, w y  
urrorzać (sobie sprawiedliwość. Lecz
o.em że łntnem jest to Tw oje tw ierdze­
nie, jak nie ha monijnim splotem tych 
trzech, starych bak świat i p ierworod­
ny grzecn jego stanowiąoylch zasad: 
„Prawa pięści**, „siły przed prawem** 
a „celu uświęcającego środki**!

Czyż mam (się rozwodzić nad niemi?
Fatalny skutek tych zasad, zbyt do- 

tklTOŻo dał się odczuć całemu światu, 
a szczególnie Polsce, ostatni! Kaś kata­
klizm dzie jow y zbyt silnym 'refleksem 
je oświecił, by  trzeba było -tracić na 
to /słowa, które w  diudaikiu1 ani w  czę­
ści nieiodpc-wiaćlatyby temu odczuciu, 
jakie tkwi w* naszem społeczeństwie.

W ięc c zy ż  lane to mają być tein! 
nodwalinami. na których stanąć ma 
■moralny renesans Narodu? Lecz w  
cóż się (obróci nasze życie spdlecznei 
narodowe?

Źle się dzieje u nas. iPolityczne roz­
wydrzenie, szerokie zatoczyło kręgi i 
wycisr.ęłlo iswe piętmo na -calbm żyoi.u 
polityczneir., spolecznem i uimyslo- 
wem  nawet, bez ■względu1 m  stan 1 
-partyjne orientacje.

Pod  jego wpływem cześć ludzka bar 
dzo staniała i każdy przyznać imusl, że 
tak dalej, bez niebezpieczeństwa o któ- 
rem T y  'Szanowny Panie w  tak w y­
mownych sHlowach wypowfeóaisz się, 
ti wad nie może.

Lecz czyż proponowany przez C ie­
bie środek uchyli je i uzdrowi społe­
czeństwo dotknięte tą chonabą?

Jeszcy.e nikt nigdy nikogio niieu-mo- 
ralnił pięścią!

Teoria nary odstraszającej, zarzu­
coną została nawet w  teorii uoiwocze- 
snego orawa karo ego

Czyż ma ją przyjąć rodteczeńsfwo 
do swego moraln^gio prawo/dawstwa

Nie tędy dnoga, Szanoviny Ranie!

Lek, którego potrzebuje społeczeń­
stwie dla swogo zdnow ia, powinien 
Jzialać hiśmaerzająTO, łagodiząicc nie 
zaś oolev.iać ogma i Toduiccać i tak 
już zbyt rc zgorączko-wany jego orga­
nizm !'

Nie tych słów ti me tej rady oczeic- 
waŁo spoiTeczeństwio z ust Twoich Sza­
nowny Panie!

Na nasz.., aż do monwroiśrS smutne, 
uowe laycic. polskie, pad} W: osiatmch

masach jasny snop światła i  ^jadoc 
w a l serca nasze 1 podniósł na duchu.

A  zawdzięczam y go nasiej liiteaatu- 
rze, temu yTkłaicMcofYń moral-nej war­
tości naro-du, która spemiaiąc w  cza ­
sach jego mewołi szczytne posłanni­
ctwo narodowo - \v yćlio w&wc^e, za­
pewniła m-u u 'początku jjego nowego 
życia jeśli me jedyny, to nezsprzecz- 
trie ,najwięksi ^ ż^yrimf w/obec świata.

Jednak ten spontaniczny 'hołd, zło­
żony dachowi SienkrewiCia i Inajwyż- 
sze odznaczenie, które -w udziale przv- 
padlto w  tym  noku Reymontowi, to nie 
tylko tryumf geniuszu polskiego, lecz 
i niezbity dow ód iego Imoralnej warro 
śc: i zdrowia społeczeństwa, które się 
nań izaobyć może.

Literaturze naszej zawdzięczam y w  
-największej milerze, iż mimo wszelkich 
wrosildr l;jsilowaii, /zachOTraHiiiśni-y na­
szą odrębność narodową i poczucie 
własnej państwowości-

To szczytne, a -tak świetnie w ypeł­
nione posłannictwo, niechże prowadzi 
ona dalej i uratowawszy duszę i serce 
polskie, niechże ratuje Narodloiwi także 
jego mo-ralne zdlnowlie!

Nie słowa Ino są tylko o  diźwięcznem 
bizmieniu, lecz niezachwliara w ia ia  i 
niezbite przekomanw przemawiają 
przezemnie!

Naród Polski kocha Reymonta. Że­
romskiego, Kasprowicza, Sioroszew- 
skiiego i wszystkich tych swoich w y ­
chowawców, którzy w  mattgorszych 
czasach jego niewoli budziili w  tnim du­
cha i doaawal! sił do wiyurwanfa.

I Naród Polski z pewnością posłu­
cha ich, jeśli oni pizem ówla Idioń sło­
wami rozw-agi, .uimiark,owainilai, miłośo! 
i 'przebaczema fi na tej LĆroóizc każą 
mu wyplenić w  sobie chwaJsit nienawi­
ści i zem ?ra Iklóre 'są źródłem zla, 5 
ktorem T y  piszesz Szanowny Panic!

Przyjm ij Szanowny Parnie ite słowa, 
które dyktuje mi na infflości O jczyzny 
i Rodaków oparte przekonanie wraz z 
zapewnieniem głębokiej czci?, jaką ży- 
wiię dla Ojebie jako fiecnego a naszych 
zasłużonych i niestrudzonych w ycho­
w aw ców  Nai odi. i Ibogo^roików iza je- 
gc Wolność.

Lw ów , óraa 116. lusifcopadtł '924 r, 

Władysław OrobKiew łez.

NADESt ANE.

(Za <e rubrykę Redakcla » 'e  oópew ada.)

Siedzisz smutny i sam. 7256n
W  oku perli się łza,
Przy kominku tęczow e śnisz baś..ie...
Juz się w nim tylko tli,
Płom ień ledwie że drga 
1 za chwilę zupełnie zagaśnie...

„ P r z y  k m r ó l i r  

P o d z i ę k o w a ć .
Wielmożnemu Dyrektorowi 

Szpitala powszech. Dr. Żaczko­
wi, oraz Dr. Macheryńskiemu, 
Dr. Martynowiczowi i Dr. Li­
sowskiemu, jak również siostrze 
lgnącej, Kamili i Medardzie za 
przeprowadzenie trzech ciężkich 
operacji z u p e łn ie  b e z in te re ­
s o w n ie  i za t r o s k l iw ą  o p ie k ą  
syna naszego Stanisława Rom e­
ra ucznia VI. kl. gimn. na Za- 
saniu — składają rodzice staro­
polskie ,,Bóg zapłać*1.

7237n w  P r z e m y ś lu .

D r a  M ic h a ła  W I K T O R A
obecnie PLAC jłJCADEMilC&l 1.

wprost naprzeciw wylotu ul. Akademickiej.

A Ujejski.

Szanowny Panie!

«



Przegląd prasy.
xr )  Bu SL.ntoawm,ia zjechała komto* 

między m*«' iterjadna w  sprawie ustalenia' 
gromcy polsKp-nimmiskuei. Na. ton temat 
p*sze „Kur jer Staaiisia wowsk *“ : *

Faktem jest, że l‘nja er^m^na potsko- 
mmuńska me jest dknychczara ustalon*, aD 
aa żadnym a^oJe prawnym odarta. Ro­
zgraniczenie, do dz'ś istniejące. nastąp to 
swego osatu na poustawte uutwwy między 
wojskom* poisDemt i nimuridcemi w chwi­
li zw*nęoia okupacji rumuńskiej, Jest więc 
ciągle prowumryozne, n*e odpowiada przy- 
tem dawiej guamcy byłej Galicji, skutkiem 
czego a uy szweg • i ^granicznych gospo­
darstw uległ rozaueleniu. które jest z o- 
m  mne szkoda a La tamtejszych obywateli 
oobkieh. Jedr.cm z następstw tego stanu 
jes., że ludność pot n? roczna, zmuszona 
pr2ekraiczać ciągle granicę, rozdzielająca 
ie* gospodarstwu, jest narażona na 'rozma*- 
te piepffizyjf mnośoi , trudność*.

Siairan;a Województwa szły więc od po­
czątku w  tym kierunku, żeby doprowadzi 
Ostatecznie do zmiany tych stosunków 
przez ustaleme pasa granicznego w  duchu 
potrzeh i żądań ludność* oo strome pol- 
sktej, Jtarania te odniosły wneszcie pożą 
dany skutek- a wyrazom tego jesi wysła­
nie i*span anej komisji mirdsteriaihei z p. 
iidnistrem Wasilewst im na czele z tolece- 
nlt-m rozpatrzenia sprawy na miejscu 1 ze­
brania materiału, na podstaw-ię którego 
Rząd nasz wystąpi z odpowiednimi wnio­
skami Rządu rumuńskiego.

W  skład tei komisj', która prowadziła 
swe Drace przez dwa dn*, tj. w  pan'edz*a- 
ifd * wtorek, ycbodail'. oprócz przedsta­
wić eli Województwa 1 Pyrekcii (kolej. de­
legaci Ministerstwa spraw zagranicznych 
• spraw wewnętrznych, oraz woiskowośc1. 
Koin'sja zbadała nai miejscu oaily teren 
graniczny i wysłuchała postulatów zar- 
m-eszkującei powyższy teren fudtiości. Ze­
brany w  ten spesób irraterjcj służyć bedz'e 
za podstawę do wdrożenL. odpowiednie] 
okejt u Rządu rumuńskiego, a wszystkie 
dane irzemaw aia za t ;m że duszne za­
darto iiasze beda uwzględnione. Przed wy- 
jazuen, u I gramce rumuńska kornisia od­
była w  Wolewud-atwie konferencji). rta 
której zaznajomiła s>'ę szczegółowo z zar 
patrywamiami 1 postulatami, przedstawio­
nym w  powyższei spraiwię przez nasze 
(Władze wojew ódzkie. j

W  Glos e Narodu11 znajdujemy dekawy 
artykuł p. Xawerego Puslowsk*ego. b. adju 
tan ta o P-ezydentai Rzmobtej o niarszalku 
piłsiKlsk n z rari1 jego obecnego przyja­
zdu .to Krakowa P  Pusłowsk- dsze:

Gijy marszałek Piłsudski stauał w  Sta­
rym Teatrze może wspomniał ostatn* 
obchód Legionowy, y  tej sah de odby­
wający i m ony poetyczne uczestników, 
stwierdzające luż wówczas, że PPS  a 
I egjonr to jedno tosramo. rzucające ha­
sło skunkuAai s*e około osoby Piłsudskie 
go, oraz zapow >edż położen>a krwi ro- 
botn-ka na swe, drodze—

J ie b o sk a  Kr^edja ‘
na scenie IsraHsHIe).

W  •środę dblclHo*drfć t-dcMe Larów  
fffialikSe śwćęfio teatralne: święto wy- 
stawńanią po raz [pie- wszy m  soenie 
naszej gtustiinago poematu «5ramati cz~ 
nego Zygmunta KjnasMsikćegioi. „Niebo- 
ska Ljmed(śa“, (która przez długie lata 
Uchodziła za urtwór niescarozny i nie 
nadający się d|o interpruiiaicaTi teatralnej, 
|»a Krakoiwfte li Wans«aiv.i3o, g)dzi.e w  
„Teatrze Prtłsikftn“ odintasfa tryumf 
i^ijziupołm ijszy, wchodzr cbccmie dore 
pertaru  teatru 5wiuw>slkiego, 'jako jego 
—  rniujmy naiuiaieję —  żekizny kapitai 
rwljatkńei noezjii nanclawej.

Teatr lwowski przysitaudł do 'wysta­
wienia meśmi&rtelnegto tu u waru Krasiń­
skiego z  yyjąitkowym pietyzmem. O 
staramnfóśa!, z jaką przygoitciwiiijje sce.- 
niijzaą ircaJOzaoję togo amoydzieła poe- 
Zł!, św.aiidlczy (niebywała W nais ilość 
prób; są one pra/wie K>di <iv óch mie­
sięcy promiaidlzone pod kierowniery em 
ta i IkulmraliKSO i wytrą.wirnego reży­
sera, jak Sosnowski, kiorego iutuicję 
8 pomyślutwoiść wspierają w  tym w y­
padku laenme d^świadczema, larakow- 
slkie. Saim Sasnowstó wkął również 
na swtoje barki ©lbrzymii diezar roli 
Pankracego a że ma dość alf artysty­
cznych, aby go udźwignąć, o tom nikt 
Chyba, nie wątpi Fonadto pomyślał te­
atr o nowych dekoracjach, [które za- 
pncjdctowal caik zdolny i specjalnie w  
zakresie plastyki scenicznej utai en ta- 
warny artysta, jak MadrewScz, a dalej 
o  Mlustracji muzycznej S o prawdziwie 
esteiycznej interpretacji! tarcóiw, które 
w  obo-ziie iccniTuirUstówi wyjkonują 
zrewoi ucjtetnizbiwani proletariusze ł  
sknnfedŁi*0!Wane z  nimi arystmkratkL

„ST.DWD POLSKi d nr.

Są to rzuty  światła w  mieisca okm.nc, 
kończące męczącą wątpliwość ala wielu 
Tylu bowem w Polsce badało głęboKO 
swe sumiet^e. wyfab*aiac sobie sad sprj- 
wedhwy o roi* Józefa Piłsudskiego w  
kram, tylu ujmo wato s*e za n*m, gtrsi- nie­
którzy odmawiaii wszelk ci wartość* te- 
niu n'epospoliten«i * wybitnemu azłowie- 
kcv/«... Tylu wspominało, że młodzież 
tara*- s {  n*egdyś doczepić do jego 

działalność1 ideał patriotyczny neprze- 
rwahiości oowstamia. elektryzując s*e je­
go hasłem: ,^d- c*.kto por-.to. że muru 
.■ową n'e przebijesz —  ke w>orz mu“ ,—i 

wszystko, co koto mego wydawało się 
tak zagadkowem 1 rnepokojącejn przypi- 
cjóyanr crmnśloom obc.ym i przypadko­
wym. Dalekie zl Jdzen-a!

Oteci c chodź tylko o istaienie. że 
Józef P'łs«r!r,k był zawsze, -st i pozo­
stanie człowiektom swe, partji. że m‘lsza 
mu jest popularność uliczna; od solidar­
ność1 z wojskiem, że żadnem słowem r ‘e 
zamanilestorwar udziału w  narodowej za- 
(obk!, isi- nie. potępił zbnotmi 6-go l'sto- 
b~*a, że 0% porwał s’ę oburaony, gdy po 
roku oti zeźwienia związek b. legionistów 

. mówił oddtuiia, czc- poległym, przy po- 
sw e-oniu giobowca ałe sam przytywa 
14 Wstopada. by urządzić odczyt^ na ce­
le zw<czane z legfonani'.

To  jest rozstrzygające.

Nasza spoiw była z Naczolnikiem Pań 
stwa. z Generałem wojsk polskich, który

staraniem Kcła rodzlo,elsk*ego i Dyrek­
cji Zakładów naiukowo- wychowawczych 
spdb. sp. Zofj* Strzałkowskiej — odbyła się 
w  dwu wczorajszym Akademia ku ezc1 
n*e",aponm,anc] Przewożonej, której pamięć 
wśród mnogich rzesz uczen‘c i ich rodzi­
ców zaiwsze żywa — niewygasłą pa«>sM- 
n*e. W  podniosłej uroczystości obok hczne 
go grona -odziców wzięli udział p. Kurator 
St. Sobińsk* w*ceprez. Dr. L. Stani .mie­
li sm prezydium MOiS1'’ . nacz. Wydznału Dr 
Al. Janek1 wfeytaitioir K. Eliasz, dyr. Włodz. 
Bursztyński. o1 aK spory zastęp innych wy­
bitnych >sób. Obszerny west!buj zaijeta pu- 
bhczność, dalej schodach stanęły dele­
gacie slas, tłum młoameży zebrany był 
w  auł1.

Do zebranych tmiewur Koła rodziców 
przemów,! r. Tadeusz Hofflingar, który za- 
-naczył, że z pośród mroków żałoby, o- 
kiywającei prawie od ioku te Zakłady — 
-■awitt 1 dz.is:aj w te dostojne mury ia^r.y 
prrwnień światła z powodu uuuczystości ku 
e r*1 Założycielki i żługoSetniei Przełożo­
nej śd. Zofj* Strykowskiej, której wybi­
tny ineywdualizn: ducha siln,e ewraził się 
w  serca jako śwtocznrk kultury, pociąga­
jąc’ ’’ przykładem ca'e pokolema Osoba.
i.’ad2wy<ra! skromna w życiu c&uzaeuuem.

Sfr»wean teatr, przygatery ująć wvsta 
wtorfie „NJelbbsfciej Kamadjj*1 zdooyl 
się istotm-e tia (ten najwięk. .wytsitek i na 
tem uodłrrtefe.tv. turoczystyi Ttaishrói, Ibez 
Którego sceniczną realLaqjai żadnego 
arcyicteieła poezji jJożądairaegio ‘celu o* 
siagu^ń nie może.
\  Trzeba, abv 'także kulturalne publi­
czność naszego miasto na rówirće świą 
'toczny nastrój się zdobyła ti trwając w  
trim, zaptłniiala tłumnie wtldioiwinię na 
prac Jstav ieniach „Niebaśkilej Komedii:" 
dawcdlza.c w  ten sposób, iże słuszne 
navvTOiływanńa o wlellci repartu?ir naro­
d o w y  nie są z jej strony ihipokryzją 1 
r.jeszczerym snobizmem.

Powarmc jej to przyjść tern łatwiej, 
że nie idzźe w  tym "ypadlktt o jakiś 
martwy i zmuimifikowniny luitwór sta­
rej poezji, nie znajdujący już oddźwię­
ku w Iwsprłczesnośoi, ale o irzecz ży­
w ą i —  jak to sta,rałem sr̂ ę wykazać 
w  artykule „Życia Toakrakrego11, które 
ukaże się w  dniu oremiery —  najzu­
pełniej, rtiesamowicie yprost aktualną.

Dla ndlawio Wanna toao twierdzenia 
pozrwiolę tu sobie tok myśli wspomnia­
nego artśkulu przidoczyć:

Mało [jest w  literaturze śiwfiata oray- 
klaćlów tak niesamowicie rwioro czego 
sięgnięcia w  mroki przyszłości, tak cu 
downie InatchnioJi.ogo jasnoiWricLoema od- 
daiiom-icb meimal o wiek c?ty dfeiejów 
ludzkości, jak w  tym Ife.iomcnte twór- 
m >śd artysit:rcznej, który —  jakże 
słusznie! —  bosi nieśmiertelnemu two- 
Jioiwi Da«-.te,5slkiemu przeciwstawioną 
nazwę „Miebosktoj Kcmedji“.

Mówi się, lnie bez racji, że Dostoje­
wski w  swych „Biesach11 przewidział 
i przepowiedz11'oł rewolucję bolszewi­
cką,' która dla jego ojczyzny miała zna 
czerre kaiaklrzmu, 'groźniejszego, niż 
trzęsienie ziemi. Ale Dostojewski ioz- 
rwządzał Jpgzcdewszysflt.iam ibez po­
równania bogatszym, niż Krasiński ma 
(ten jąłem faktycznym, z  którego mógł ■
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blisk>m ty ł, jaa maro kto ■’ ,rapożytej 
w ‘ell«>śiN w ^nczącej zasługi położone 
wobec aiego narodu 

Z członkiem dniwnym czy  obeutiym P. 
P. S., lecz zawsze duchowo z mą zw ią­
zanym z czronkiem organizacji legiono­
w ej dającym jej dziś swą aiwobatę. n*e 
mamy sporu.
„Ginzeta W arszawska1* podam cfelcawą 

wiadomość o intrygach rżądu kowieńskie­
go w  sferach Watykańskich.,

Pan J. Mace c*us, drarge d‘affa,ires li­
tewski przy W atykanie złoży ł w  tych 
draach l*st- uw ierzytikuuące sekre arzow* 
stanu, karjyncłowii OHspaTrhcnm N ow y 
przi-osiawiciel nządu New sk iego ma s.e 
zająć przedewszystldem  uregulo\Van!em 
stosunków L itw y  ze Słońca Apostolską, 
k tó ie  aotycnczas rfc  są określone Konkor­
datem, w  związku z Któryr1 '-zosta je  
także hprawa WHna Dziennik „II Popolo“  
(3-go hm.) zazi acza z tego powodu, że 
mając na względzb: odnyw afice się obe- 
cni'* pertraktacje S to iic i Apostolskie; z Po l 
;ką, Kió^a zimerz* do wiąozejtia teryto­
rium djecezj' wileńsldej Jo toryzdyfceji ko- 
toeln ej pols.. ej, Litwu 'am-erza protesto­
wać (>rzec1w  tego nodzajt uktusom. ponie­
w aż uwaia, że kwestia W ikja jest jury- 
d y z r^ e  nierozstrzygnięta, panowanie zaś 
polskie w  tej dz‘einicy nielegalne.

.11 Popo’ o‘ ‘ ;—  orsjan stiorm ict^a „popo- 
la*ów “  (ludowo-katobckiego) jest, iak wia­
domo. arga.iem genrniuutŁlskiin. a  wnęc po­
pierającym Litwę.

i śp. m  Strzałkowskiej.
1 oki-zała się w ielką O tw r aitelka i M istrzy­

nią w  wychowaniu wtolu pokoleń żeńsk!ej 
m łodzieży i mogła o  sobe  jx>wiedz*eć: 
„non omn>s moriar“ . a*>elu io  młodzie­
ży hy pielęgnowała 'deały cnói obi watel- 
skich, któ-ym  śp. P rzełożona hołoowała —  
podziękował r. Mófflinger uczestnikom u- 
rc-czystośoi za p rzybyc ‘c, poczem odsłon'ł 
plak ę tę pamiątkowa, wykonana przez prof, 
Bełtcwskiego, —  na któ,.e[ pod sylweta 
śp. Zofj'' Strzałkowskie: todnieje następu­
jący naipis:

„Utwlowatnej M'tstnzyw kłórei Duch 
sw*etlary wJódł całe pokolema, młodzie­
ż y  w  latach n cw o f jasnym szlakem  na­
rodowej świadomości 1 hartow,an chara­
ktery  w  oporze twardej wiailk* o  lepsze 
K .ro a w  wou.e, O jczyżm e mecil *deuły 
ofiarne! daa N ftj suiżoy —  wdzięczne 
uczetiice” .
Rozl r:ł s>ę pountosly hym : „Gaudę Ma- 

ter Polon’a“  —  oasiwwainy przez chor 
„Echa‘‘ pod batutą dyir. Rangia, poczem 
rozpoczęła snę w auli Atcademja. Urw ,rzyl 
lą przemówieniem Kuiator P . St. Pobtoski. 
k .ćrj1, w  wyty^o, nych i pełną głębią myśl1 
tchnących stowech naszli cował rolę, jaką 
w  latach niewoli odeg ała „pensja*' —  
szkolą, prywatna, stojąca ponnmo czujnego

snuć •wnioski eta przyszłość: socjalizm, 
komiunćzim i Anarcnizan, wszystkie te 
kieirunki rewolucyjne, którą przeciw­
staw iały się h aidycyjncrr-u lusutrojowl 
społecznerrru, miały już wówczas iizjo- 
girrom.Tę wyraiźnie określoną. Pow tóre 
mhibzm, iSako •zasadtoiczy rys  duszy 
rosyjskiej, tak Łairdzo się każdemu ob 
serwaTOTOwi narzucał, że genialny psy 
cholog tej nflary, co Dostojewski,. nie 
mógł gt& aie dostrzec i iłie dojść do p± ze- 
konania, że roizpertaiiie instynktów w ol­
ności i ządza równości sooiatnej rzuao 
■r.a na takie tło nsychik, Kbioruwej mu­
si doprowadzić do straszliwej kata­
strofy.

K iedy Zygmunt K. acEińs!kj pósul w 
w Wiedniu w  1833 r. swą „Niiebuską 
Komedię1* ł  wsparty genialną intuicją 
roz licza } .posępny i pełen beznadziej­
nego pessymtemu obraz, straszniejsze), 
niż wszystko, too świat pirzejtem wi­
dział rew oluajj spo/Sec.znei- która do­
piero w  naszym wieku i w  naszych 
oczach Się dokonał i, zapas faktów J 
doświadczeń .óziejowych, któryb”  
mógł mu ułatwić dywónaicyjny wzlot 
jego tw órczej w yobraźn i był jeszcze 
niesłychanie sikąpy.

Wogóle cały fenomen napisania „Nie 
boskiej Komed 1 był jednym z najnrze 
dż.iwmiejszyich cudów gernyuKtzjm, jaKie 
świat kiedykoiwńok widział. Wszak  
stworzył tę rzecz tak fteesłychanie iną- 
dtą, przemyślaną i na doświadczeniu 
opartą nfłodzićniec. mający 21 lat! 1 to 
młodzieitiec, Iktóry dotydiozas oddawał 
się wyłączme — idąc śladamB Walter 
Scotta —  opromienianym fantastyka 
ooezii ro,.iantyczine' ale dość tptochvm 
igraszkom wyobraźni w  rodzaju „W ;a  
dysława Hermana A diwont jego*' lub 
„Agay -  hana“. Nagle —  nfewąjtoTw:® 
Poć wpływem dężkaej choroby oczu 
i obawy zupełnej ślepoty —  daje to 
tak straszliwie poważne wtapianie się 
w  najgłębsze tajnie swe, my sili, ta po-

w zioku w ładz zaborczych na straży lUtro- 
aowego ZnJcza. Tam. gdzie na cztle  je, 
sianęła osebstość wysok*ej miary —  typ 
ucze.hi' wyrastaj do znaczenia symbolu, 
zywom ośo. Narodu. W  latach „-owoU taka 
stKoia Dyla ogn^ktom uczuć patriotycz­
nych kotyety-Rolk*, We dat,! oj aczyc lej 
ai :.*ia, strzegła po pnzed zatractem —  
W  św 'at z jej murów w yazly  mnogie zad e  
py pracownic ideowych * ofiarnych któ­
rych naizwisita D ezw enne a  wielką zasłu­
gą. P q przepięKnem przedstaw w 'a  tych 
typów  w  literaturze = ,  P . Kurator poświę­
ca dalszt sw e myśp dzaioiności śp. Zofj' 
Strzałkowskiej, jednej z najszlachetniej­
szych w ychow aw czyń  w  Polsce 1 raucił 
myśl uwcirzenia Zw azku  byłych uczenie 
jej Zakiadow, by st\"'nzyć w  ten sposób 
'akor. pracy społerzmej ala służby O jczy­
źnie

P r  pizenićwiciitu P .  Kimatonr Sobmskie- 
go, które na zebrany.Ni w yw arło  głętookas 
w rażen i; —  chór .£du r“  pod hat. dyr. 
Ranglc i Dra Schmidta! ze  *namą nadto 
niestiją odśpiewał $ Wierzyńskiego „K o ły ­
sankę** a Żeleńskiego „i jon lanr“ . /

Z koteji w  imieniu byłych uozemc a 1 
Grona nauczycielskiego przem ówiła p St. 
Z a tezew sk . która w pomycn uczucia sło­
wach skreś!'ła wierną sylw etę śp. Zmarłej. 
W ychowana w  tradycjach staropolskiego 
dworku —  wszystkie wysiłki sw ego praco­
w itego żyw ota poswtęoia pm cy w ychow a­
nia 1 wykształcenia Kooiet. niedościgniona' 
w  pojmc\. ani u i spefaijainm sw ycł obowią­
zków . Unuała całą auscą kochać z ‘emie 
ojc-zystą, c*erpieć > pracować dla mej i pra­
cy tej uczyła mnogie zastępy s\yych ucze- 
nij, dla których stara $ ę  św :otŁanem zja- 
w-skiem —. drogowskazeia, O tej niezmo- 
źonej pracy śp Z. StrzalKowsk^j moatoa 
jej da w. ta uczemca z głęb^kiiem odczucem , 
to też 1 przemćwiemc jej stanęło na pra­
w dziw ej w yżyn ie ocenienia ogromu tych 
zasług, jakie niezanomream. Mistrzyń* wn*o 
s ł i  w  wychowan*e polskiej młodzieży.

Zakończyła obchód świetna produkcja 
muzyczna p. riefcnv Liskckiei, laureatki 
konkursu im. Paderewskiego i p. Droho- 
nureć.iego, absolwenta' kursu koncertowe­
go Drof. kładka.

Nastrój na Akademii panował nad w yraz 
podniosły, uroczysty. B yła  ona złożeniem 
mvau panuęc* 'Tej, 'której Duch ży ie  w  mu- 
rerh szkoły. Uroczystość poprzedziło na­
bożeństwo. podczas którego soeo skrzy­
pcowe koncertowe wykonali Pro f. kouserw 
p. Trus*ówna * Dr K  Haisag

Pudniosla nio<-zystość pyta jednem z  er 
0 ń w  uczczenia pamięć* Tej. po którre: Inh 
Zakłady nauko\óo- w ychow aw cze są pro­
wadzone iw dalszym c*ągu dzięki, zarówno 
ofiarne! Pracy obeetiego ich w teścioLla p. 
Stan. Sitrzałkcw sktago. który wszystk*e 
swe jily  oddal szczytnym  zaóegotr około 
wypełnienia testamentu śp. Zcmatrłe1 —  jak 
1 współdz‘ałaiiiu Gnon tauczycielskich * Ko­
la rodzicielskiego — w  zgodnym zespole 
prowadzących dalej wielkie dzieło ś. p. 
Zmarłej.

tępienie romantyzmu za iegtc erotyzm  
i łegtłztrr i za fa fc  poetyzionyanija ży ­
cia, tak stanowcze że ,nawet Wyspiań 
ski — P tyle lat później 1—  w  „ W y ­
zw ól eimT‘ na silnejszy protest się nie 
zdobył, a przade.włrzystkiern to tragi­
czne j pranoczi., wmMiwe spajrz-ditie 
na losy ludzkości i „ozciiziarające Ją 
konflikty społeczne! •

To  był istotnie alki jasmawnuizetra, a 
nie -vvynik procesu rozumowania T y l­
ko tą dragą mógł Krasińsk dać 'wizję 
kamunistycanegio ustroju [świata, qo 
którego dąży Pankracy i całego infor- 
nainogo ogromu zt-odni, towarzyszą­
cego tej rewolucji Bo dla lifidukcyincj 
konstrukcji m yślowej miał w  przeszło­
ści i w  swej (współczesności za mato 
podstaw.

NiewątpfiWicc.atialogje peamc mógł 
znaleźć w  .wielkiej rewolucji francu­
skiej by teurarze w  szaleństwach 
Jakobinów, to  wszystko jednak dale­
kie jeszcze było  od Meadu władztwa 
prcńetarjatu nad' światem, 1 tórym kar­
mi swój lud Pankracy. Mintaj jeszcze 
'upoważniaj1-!/ oo stawiania tego rodza­
ju horoskopów elementy radykalne 1 
anarchiczne, które Krasiński tnógl uj­
rzeć w  francuskiej rewolucji 113pcO'We) 
i  w  jej pocJtoazie przez Europ,, w  
mchach wolnościowych 1830 troku w  
Ntomczcch i w  Hibzpanrl, w  powsta­
niu Wfoskiem, balgijskiem i (naszem li- 
stopadower.n W szakże powstania te 
miały przedewszystmem charakter pa- 
irjtotyczny i nfepodległoścaaw-,, a rewo 
lucja lipcowa, zakończona (porwołaniem 
na tron Ludwika Filipa, nie mogła chy­
ba uchodźić za tniniaturau 5 zalażek 
tej ostatecznej rozprarwy ooiraędzy sta 
rym a nowym porządkiem świata, któ 
ra się toczy pomiędzy hr. Henrykiem 
a Pankracym.

A literatura współczesna, społeczni 
i Socjologiczna'3 Z całej tej tak bogato 
Później wybujałej literatury KrasińskJ
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Film ’ tóry we wszyst ich miastach Polsk miał re- 

i kordowe powodzenie. 7255

Wkrótce w Kinie „LEW".

MARYSIEŃKA i KOPERMSK wyświetlają jeszcze tylko krótki czas
potężny dramat erotyczny w 10 aktach p. t.

D z i e w c z ę  *  ' s t a r - r a d l
z  uroczą artystką M A R Y  P H 1 I  B I N  w  głównej roli. ' 7263

LISTY Z P a RYŹA.

F i i t j a  i i i B f e  ta m m  m i n .
(Od specjalnego korespondenta „Stówa Polskiego")
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Film ’ tóry we wszyst ich miastach Polsk miał re- 
i kordowe powodzenie. 7255

Wkrótce w Kinie „LEW".

ii premii cpienzorn aufor-
ikzjgo J. ZaRr&Onilta.

= □ =

Pad ły  już słowa o  imutkn tego m ^do- 
ciare&c poety, smętku beznadziejnym, 
bezkresnym.. Lecz jak' to smutek?

N‘e jest to smutek —  tęsknota, w y ry ­
wa iaaa< ,cie z w ięzów  rzeczywistości w  nie­
znane dale. Nic masz tam zniechęcen.a, 
rde ma opadnięcia skrzydeł po rńeudałych 
lotach. >■

M e w yp ływ a  on też z pesymizmu, po­
legającego na vóerze w  zło i zła hegemo­
nię na św.ecie. Poezje te leża poza dobrem 
' złem, poza walka tycn piorw-insP ów. 
N‘fo z szarej m gły  bezbrzeżnej wyłamała 
się one z jedr.ófrtei przędzy —  smeinei u- 
c-zuckwiośe1... Przez iera  tutaj niwelującą 
wa.kę, rozdwojenie i rozdarcie ż y c o w e  —  
Jedność. Praiedność —  smętku

Tow arzyszem  tego smutku jest —  spo­
kój; opareżem —  zrównoważona konstruk­
cja intelektualna

Skad plyn‘e on u dwudziestoletniego po­
ety, przywodzącego na pam'eć postać 
Orea z .,N‘et)osK>ei‘‘?

M oże to neurasteri-ozna apatia 1 deka­
dencja? B yć może, że taik brzm iałoby orze 
rżenie lekarskie.

Leoz sta i psychiczny, z  którego płyną te 
wiersze, zb '‘ża s‘ę do owegic stanu szczę­
śliwości op;ewanego przez W ed y  t Upa- 
nbady. stara „ducha spokojnego, w  którym 
radżas zamarł i k tó ry  skaz w yzb yty , 
stal s!ę Bramanem".

Jest to smutek sęga ja cy  przepastnych 
głęb n duszy aiyisk 'ej. N 'e  łnaisz w  n'm 
znamion przekleństwa Kaina c zy A h a s w e ra  
—  skutków złego żywota.

1 jtst tern prawazawszy, że le ży  na po­
czątku drogi życiow ej poety, niejako przed 
żydem . *

I ecz cóż dalej?
Smutek jako gest świadomy —» to po­

w rót do byron'zrrm to porza „Weitsc.Lmcr- 
z ‘ u. Niebezpieczeństwo to może grozić mło 
demu poecie.

I śni w tych poezjach mewcŁphme — 
jałre ś ziaz'emskie piękno, piękno Hadesu 
* asłodelL.

Lecz smutne c*en*e mus* Odysseus pojć 
krwią, by p izem ów ily.

Poezje Z-ahradr^Ka me wychykiy czary 
krwi-—życia. I r.'e łaiKną jei wcale.

Lecz mus1 krwi i życia  zapua&iac o-oeta, 
mus1 wchłonąć w  duszę żyw y  zdrój s*ł. 
bijący z rodzimej p rzyrody i kultury.

W ów czas pięknoKształtnei dosłbomałe oie- 
eJe okrasi ż y d a  rimńerróc

1 zakwitną nowa pięknością swoista.
•

to  serdeczne życzen*e Jotaczamy do o- 
Iclaskćw. którem1 hojpie darzyła poetę h- 
cnńg zb^an a  publiczność Fc.

w  r. 1833 mógł znać jedynlie praco 
szlachetnych .marzycieli j  'utopisto w : 
hrabiego Saint Simona (i 730— tS2ó) i 
Fouriera (177?— 1837) których w praw  
dzże uważa Js-rę za pionierów socjali­
zmu. wy przeazajacych powstanie sta­
nu czwartego, których dizMa jednak 
zawierają (znacznie mniej pierwiast­
ków rewolucyjnych tiitż hasła Baheuta 
i ..Stowarzys/eiiiie równych" z  lat 1795 
1797. Utopie Saiint Simona i Fouriera 
nie mogiły shiżyć za tło do wym alo- 
watra dantejskich o,brązów „N iebo­
skiej". Nadawały 'się do tego celu Peł­
ne namiętności książki Loulis Dlanca, 
a przedbwszystlkiem ProudlhonU ojca 
kc-minrzmu fi aru Lor a słynnych haseł: 
„własność Lst kradlzneżą" i „nailepszą 
formą tządu jest anarchia" —  ale prac 
tych jeszcze w ów czas n)ie bylSo.

Krasiński zatem mrzeetzuf lich teoria, 
jak przeczuł pierwszą socjalisty czno- 
nobotnlczą rewolucję tatową z  1843 r„ 
jak przeczul dalej Marksa ij 'Laisalle‘a, 
a prze dewszystkiem tak prorocze w 
jego nieśmiertelnem dzie’e przewidzia­
ną rewolucję bolszewicką \z XX. w ie­
ku.

Lecz (na tern nie koniec. Obok Pan- 
kracego - Len-tia postawił Krasiński w  
Tsnciroiozem natchnieniu (Leonarda —  
.,Oko wschodnie, ozmrne, ajeniow.aue 
długitma rzęsy , ramiona obwilsUe, nogi 
uginające się, ciało niedołężne, w  bok 
schylone, na ustach coś lubieżnego, 
coś złośliwego, na (palcach złoite pier- 
śc.enie“  Leonard —  który ma sio da 
Pankracego 'jak praktyka Ido teorii, jak 
dyplomacja do ideału. A  Leurcand stoi 
na czele całego cuóru '  przecirrztów, 
którzy są na:'stotr.-ejszym motorem 
całej tej piekielnej rewolucji, którzy 
potajemnie kierują j nią i Pankracym, 
Posługując się nitra lako środkiem do 
zaw ładn ięc i śwntem.

Czyż nie jest (to z.upc4tŁe Saż mesa-

W czorai stolice* Fiancji obchodziła 
szóstą rocznicę rozcjniu. Tak jak w  ów  
dzień pamięray sześć lat temu, niebo 
było i wczoraj nogotme, choć w  .obłoki 
spowite, przez któie z  trudem przedzie 
rało się listopadowe słońce; miasto po­
krywała delikatna tkanka, dzięki czemu 
dalsze plany perspektyw się zacierały, 
a ceremonia pod Łukiem Tryumfalnym 
widziana z okna jeanego z domów .przy 
piacu „Etoile", czyniła wrażenie w iel­
kiego, olejnego ma Iow idła.

P  udotmie jak w roku zeszłymi ceremo 
nia u grobu Nieznanego Żołnierza skła­
dała się z defilady sztandarów7 rozw ią­
zanych pułków, oraz z defilady7 wojska. 
Okoliczne hotele, banki, gmachy urzęc 
dowe * wielkie magazyny przybrały się 
w  sztandary francuskie i sojusznicze. 
T o  samo widzieliśmy w  śródmieściu, w  
okolicach placu Opery i wzdłuż W iel­
kich Buwarów. Ale domy prywatne 
prawie wcale w  kolory narodowe przy 
stromnr nie były. W  dzielnicach eksccn 
trycznych całe ulice można było 
przejść ani jednego nie w idząc sztanda­
ru. Gdyby nie zmniejszony nich auto­
busów i poza.nykane żaluzje okien — 
bo święto jest po to, aby Paryźanie 
dłużej spali —  to nie widaćby było wo- 
gólo, że jest dzień świąteczny.

mowfte objęcie iasnowidżącem spoj­
rzeniem treści dnia dzisiejszego? Czyż 
Leonarda i (przechrztów z „Nieboskiej" 
nie możemy a łatweścią oznaczyć na- 
m iska  nr. Trockiego - lironstejm, Ra­
dka - Sobelsohnai, Zjnowierata- ApteV 
bauma i tylu, tylu innych. .»ic nie tra­
cąc z bierności obrazu? G zyź w  chó­
rze przechrztów, rozpoczynaiącrm 
część trzecią dramatu, lnie są już za­
warte zasadnicze podstawy n ow ożyt­
nego imperjalliisiycznego panjudaizmu?

To  jest idowód uzdolnień dywinacyj 
njrch, jedyny nroże w literaturze świa­
ta.

Napisana p^zed stu niemal laitór „N ie- 
boska Korneid(ja“  jest *w swej części so­

cjologicznej proroczą wćlzją dnia dzi- 
ńejszego, a przeto dramatem na- 
wskróś współczesnym i aktualnym.

żjkończen.e jej sięga poza treraźniej- 
szość, w  dalszą jeszcze'przyszłość. —  
Czyż ta prz> szłość będzie tsitotnie tak 
straszna, c z y  wszystko naprawdę skon 
czy  się negacją i zniszczeniem? Sta­
now czo nie! Pomiędzy br. Henrykiem 
a Pankracym stanęły dziś nowe, w io­
senne a potężne siły, (które ludzkość 
prowadzą ku odrodzeniu, nie kn rui­
nie.

1 ów  nieznany Pankracy przyszło­
ści bedzie musiał skonać z  okrzykiem 
na ustach: „Galilee vicisti! A  okrzyk 
ten będzie hołdem a la tych nowych, 
renesansowym sił św !ała.

Zobaczyć Uiwypukluną w  plastyce sce 
nlc/nei tę proroczą projekcje myśli 
Krasińskiego na ekran teraźmejszoścr, 
jest obowiązkiem estety cznym i pa­
triotycznym. każdego kulturalnego P o ­
laka

Dowiedźmy czynem, ze cześć i mi­
łość dla a icytw orów  myśli li poezji 
polskiej mamy naprawdę w  sercu, a 
nie tylko na języku.

Władysław Kozic*!.

Paryż, dnia 12 listopada.

Inaczej było sześć lat temu. Pamię­
tam, że kiedy o 11 godzinie rano roz­
legły się pierwsze salwy armatnie cawia 
stujące Paryżow i podpisanie rozepnu 
—  w  godzinę poiem nie było praw ie 
okna, w  któremby kolorów  narodo­
wych nie wp w iesz  ono. A  popołudniu 
cała ludność wyległa na ulice, rozsia­
dła się po terasach kawiarń, śpiewała 
pieśni narodowe, tańczyła i rado,wała 
się o łzach , i żałobie zapominając... 
Jakże to wszystko daleKo!

Nazajutrz po zwycięstw ie sipołeczen- 
stwo fran,uusk'c fiaogół uwazaJo, że w y  
biła godzna nietyiko reparacji za gwaft 
z roku 1871 i ufundowmnią nowego ładu 
w  Europie ua gruzach rozbitych impe­
riów, ale także powrotu do życia przed 
wojennego, przedwojennych cen i zw y  
czujów... Te złudzenia szybko się roz- 
wiały, L/ówczas zaczęto oskarżać się 
r  a wzajem : cywhe zaczęli dowodzić, 
ze rozejim był przedwczesny, ze w o j­
skowi popełnili błąd; w o js k ow i   w y ­
kazywać, że odpowiedzialno są rządy, 
więc cywiile; inni zaś wskazał' na WMso 
na, jako na głównego winowajcę, bc on 
wszczą, z  Niemcami rozm ow ę ponad 
głowami sojuszników, odpowiadając na 
telegram Mahsa badeńskiego z 5 pa- 
żdizijemliKa...

Opinia publiczna w e Francji do dziś 
dnia nie rozumie diaczegp zw ycięstw o z 
przed 6 laty nie było repliką nai po­
grom z roku 1871-go, dlaczego odszko­
dowania nie zostały (ciągnięte metodą, 
jaką wówczas zastorowały Niemcy. Dła 
czego? Bo pomiędzy dwoma izwycię- 
oiwami zachodzi różnica zasadnicza: w  
raku 1871 Francję pokonały Niemcy 
same, kiedy w  roku 1918 Niemcy poko­
nane zostały przez Koalicję. To  też 
zw ycięstw o ostatnie porównać trzeba 
nie z Sećanem a —  z  W ateiloo. W ó w ­
czas Francję zw ycięży ła  również Ko­
alicja, a historia nas uczy, jak z tej oko 
Licrności rkbrz.ystuć umiał Talleyrand 
na kongresie wiedeńskim. Gdyby nie nie 
fortunna studniowa kampanja Napole­
ona, ówczesna Francja zredukowałaby 
sukces Koalicji do minimum

Sześć lat powojennych, w  ciągu któ­
rych zw ycięstw o tylko częściowo zo­
stało zrealizowane, nie wstrząsnęły na 
szczęście fundamentem Francji, l a  ton 
kraj zdrow ego rozsądku posiada naj­
lepszą w  Europie równowagę społecz­
ną, najgłębiej zakorzenione tradycje pra 
cy  i oszczędności. Ale stała deprecjacja 
franka jest gretnem memento... Jeśli 
finanse Franch nie zostana uzdrowione" 
jeśllj rządy nadal będą się zaaawalały 
łataniną, to wówczas s:rtuacja może je­
dnak stac się niepokojąc?. N ie ulega 
wątpliwości, że powrót do zdrowego 
pieniądza w ywoła kryzys gospodarczy 
Rząd obecny wdęcet rriz jego poprzedni­
cy  tego kryzysu się boi, bo oznacza to 
dla niego utratę klijontoli wyborczej. 
W ięc łata: właśnie dziś rozpoczyna się 
podpisywanie pożyczki 4-ro mtl.iarao 
wej.

W  dziedzlinie pomyki zagranicznej 
szósta rocznica rozejmu zeszła się pra­
w ie z  powrotem do w ładzy konserwa­
tystów angielskich. Aczkolwiek nie smo 
dziewamy się pc p. Baidwinie żadnego 
aecyduiacego zwrotu w  dziedz.niie mię­
dzy  sojusznicze współpracy, choć je­

steśmy przekonam, że polityka jego rząj 
du ograniczać się będzie do minimum « 
solidarności z państwami, które wspóL- 
nie w ygra ły  wojnę, to .przecież wolimy 
p. Stanley Baldwinu — któiy oświad­
czy7! przedwczoraj w  Guilahailu, że jego 
rząd będzie utrzymywał stosunki zę 
wszystkimi mo-carstwam „na podsta­
w ie r tiaktatów pokojowych" —  od p. 
Mac Donalda szefa jedynego angielskie­
go stronnictwa, które na swych kon­
gresach domagało się otwarcie rewizji 
tych traktatów.

Podstawa pokoju europejskiego jest 
niewątpliwie wspołpracą francusko-an- 
gieiską. Z tego wzgićdu ciekawi bykśmy, 
jak nawiązany zostanie kontakt pomię­
dzy p. Baidiwintm a p. flerrictcin, który 
tak bardzo się anszowat ze swą przy­
jaźnią do p. Mac Donalda. Konserwaty­
ści angielscy nie bardzo byli z tego za 
dowoleni. a w  dodatku niepokoi id i ten 
denrja współpracy gospodarczej fran- 
ctiska-niemieckiej, niepokot 'ich „cień p. 
Caillaiux“  (dowodem specjalny artykuł 
tej sprawie w  „Timesach" poświęcony), 
omz zamiar p Hernota mianowania 
ambasadorem w  Angorze p. Franklin 
BoińlłcnTa, uchodzącego w  Londynie zą 
amglofoba.

T e  wszystkie obawy i  zastrzeżenia 
wyłuszczył kilka dni teinu am oasadoro 
w i francuskiemu w  Londynie,, hr de 
Saint Aulaire‘ow i n ow y minister spraw 
zagranicznych, p. Austen Cbamberiain. 
W ięc w  niedzielę, 9 btn. p. H c-io t, 
przemawiając w  Rodez, uczynił pierw­
szy krok publiczny oświadczając:

Rząd nasz odbudował jnzyjaźń an- 
gielsko-francuską (aluzja, żc p. Poinca­
re ją rozluźnił...). Jesteśmy gotow i 
współpracować a  rządem angielskim 
bez względu na to, kito na jego czele' 
stoi...

Na co p. Baidwin odipowiedział naza- 
jutia w  Guildhallu, wzmacniając dozę:

—  P. Hcrrrót zasłużył sobie na wd/.ifc, 
czność Europy całej za swoją lojalność 
i odwagę. M oże być pewien że mąci an­
gielski nadal będzie mu udzielał ponaj- 
cia najbardziej przyjaznego i stano|w,-  
czego...

Sława te sprawiły p lie  miotowi wieł 
ką przyjemność. W czoraj —  oddająa 
ambasadorowi brytyjskiemu, lordowi 
Grewe w izytę której celem było urzęu 
dowe notyfkcrwanie dojścia do w ładzy 
nowego rządu w  Angljj —  p. Herriot 
dał w yraz satysfakcji, jaką sło>wa p. 
Balidwin'a mu sprawiły. P ierw sze lody 
są iuż zatem przełamane. W krótce diwą, 
premierzy spotkaja ś?ę -w Londynie lub 
Paryżu i wówczas dopiero będziemy 
wiedzieli w  jakim kierunku pójdzie 
współpraca angjelsko-francuska.

Dziś w iem y tylko tyle, że w  sprawie 
odszkodowań żadnych zmian nie bę­
dzie. Pod tym wizględem hołd,, jaki zło- 
zy l p. Baidwkt swemu poprzednikowi 
za „zręczne kierownictwo konferencji 
londyńskiej, zakończonej powocizeitL*m< 
iest czcmś więcej, niż dowodem kurtu­
azji panującej pomiędzy stronnictwami 
angielskimi. Co dn sprawy długów so­
juszniczych, to żaden rzad angielski się 
rde zgodzi na ich skreślenie.

Co dc protokołu genewsiciego, to no­
w y  rząd angielski nie podpisze go W 
sw7ej obecne; formie. Oznacza to, :‘;e 
konferencja rozbrojeniowa sie nie zbie­
rze przed VI-em  zgromadzeniem Ligi 
Narodów. P. Baidwin nie odrzuca oczy­
wiście samej zasady wzajemnej pomo­
cy, albowiem uważa Ligę za „izbę likwi 
dacyjną sporów międzynarodowych", 
ale jest oczywiście zdania, że zobow ią­
zania w  protokole zawarte zbyt są dla 
W . Brytanii krępujące. M ogłyby roz­
luźnić w ęzły  pomiędzy nią a Dotniiujarna 
mogłyby utrudujć współpracę ze Stana­
mi Zjednoczonymi, nad której rozbudo­
wą będzie rząd p. Baidwink pracował.

Jesteśmy na progu nowego, aktu na 
scenie poLtyki międzynarodow7©]'. W  
I^ondynie zmienki się. już aktorzy. W  
Waszyngtonie trupa poprzednia została 
wzmocniona. W  Berlinie jesteśmy Kv 
przededniu zmiany. W  Paryżu jest stan 
niepewności, a horyzont się rozjaśni 
przy ucbwaliartui budżetu. Poczekajmy 
w ięc 0  prognostykami.

Kazimierz Smogorzewski

r
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Rossa forma egże&uęji 
podafku mająltaego.

II.

Projekt .za fe l ania ziemi i aikoit na 
poidatek m ajątkom  sprf&cfiwtia się 2 
pcnktn widzenia finansowe?: u całej 
dotychczasowej tendencji p. ministra 
Grabskiego, zirriterzaifąicej do jak naj­
rychlejszego ściągnięcia, tego podatku 
S nie zbliżą nas, lecz pmaaiwnie od­
dala od osjągnięoia tego ioelu. Sam p 
premie; przyznaje, że dlatego z tym 
projektem występuje, pointeważ par- 
(elacfc wobec braku ksotoiwlkw u chło­
pów  me rokuje na irazne rw/orf-zenia. 
Zamierza zatem przejmować na rzecz 
Państwa odpowiednią część ziemi, 
*ajm'as( czekać^ aż #ą w ła śa o e ' roz­
parceluje I z  uzyskanej ceny kupna 
podanok zapłaci W  rękach Państwa 
ta przejęta 'zńernśa także ido stanie się 
odrazto płynną gotówką i nie pokryje 
brożącego deficytu t ;tdż< oorwego, lecz 
będzie czekała w  administracji' pań­
stw ow ej taik długo, aż cbffopś będą 
mieli zotawkę i aż Państwo tę Kiernię 
m iędzy nici. rozparceluje. iMe potrwa 
to bynajmttes krócej, lijżby pcnrwało, 
©dyby ta ziemia czekała na parcela­
cję w 1 ręku dotyohjzasoiwego podatni­
ka; wwjarwnte potrwa raczei dtuzej, 
hlo wszystkie irządbwe parcelacje są 
■zawsze powolniejsze niż prywatne, a 
riesiTOierma agitacja w  w idu  w ypad­
kach potrafi wmówić w  chłopów, aby 
s:ę z  kupnem i®e spieszyli, bo pysio- 
wie radykalni ptrzeprrwadzą w  Sej­
mie :no;adamaie im tej ziemi jeszcze ta­
rtej lulb za darmo.

W  najlepszy m razie iełfcffćt. finanso­
w y  brutto tej calfei transakcji: będzie 
dla Skarbu Państwa paa względem  
wysokości i czasu rciąigmrlęcsa! gotów ­
ki tensam, jak gdyby Skarb Iby. po- 
prostu na ten sam przociąg czasu od­
roczył płatność poaatku .samemu w ła ­
ścicielowi, nie zabierając .mu wcale 
ziemi (lecz jedynie licząc rntu ustawo­
w e  odsetki zwłok i i uiaJwśriiąc mu w  
srany spotsób porbycHe plonów kredyt 
1’ipotecz.ry1 Juto wreszcie parcelację, 
Efbkit Lnansowy netto bętózue jeszcze 
(nflóeiszy, hoi Paiós-twloi będzu musiało 
ponosić w' ułodartkm koszta szacowa­
nia, aAiitaiisrtraciji' i dozom rozmaitych 
kawałków ziemi w rzuconych  w  ró­
żnych. stanach kraju, nie tylko nie 
.mając z  nich żadnego dbchoau gospo- 
darczego, ale nawet Tacąc z  n?ch 
dorychorayoiw-y podatek gruntowy, PO- 
oienany wedle progresywnej stopy, a 
w  niekiórych wypadkach obniżając 
przez to .równocześnie scone podatko­
w ą z pozostałego uszczuplonego ma- 
lątku.

Tafcsamio mizerny będżie efekt fi­
nansowy wypuszczanych na rzecz 
Skarbu Państwa akcji, Arórydh. wobec 
dzisiejszego. kamorrofaJitego spadku 
kursów iKizbyć nie będzie mdżna, a 
dywfldendy —  jak we wszwistkich nie­
mal słabszych spółkach akcyjnych —  
będa prawie łackne. Silne spólikii akcyl 
na, te, których akcje mają wwgóle na 
giełdzie jakiś możlirwy kurs i diają' ja­
ką taką dywńdendę, do zaleglłlośc po­
d a tk ow y^  me dopuszczą. Zresztą 
wogółe wi dziedzinie przemyslii. i han­
dlu spółki akcyjne są jeszcze daleko 
lepszymi i punkltnalniejszymi płatnika­
mi podatków., atnraełii .inne porzedsiębior 
sty  a niteakcyjne, gdyż są pad w ię­
kszą i skuteczniejszą konfenolą ' co do 
swych ksąg i egzekucja pnzceiw nkn 
jest znacznej łatwiejszą, a dla nich 
znacznie idotkliwszą, anfżeli dia in­
nych podatników; projekt zatem p. 
Grabskiego jest, o ile chodzi o ken- 
try.ngent podatkowy przenn-słu i han­
dlu, projektem zupełnie fragmeintary- 
cznym, obejmującym tylko tę mniej­
szą stosunkowo część przemysłu i | 
handlu, 'która znajduje się w  ręku spó- 
tó< akcyjnych.

Sktfitkii gospodarcze projektowanej 
uistawy b'eda jeszcze gorsze, toż śkar- 
boWe. .Ted lą z naczelnych zasad nau­
ki skaidro-wcj jest, że po,datek nic p ó t i] 
w ir . n t “zynasić płodtaitowSftii. rszożer 
bku większego od korzyści, jaką przv 
nosi pSlsl'". u, i i-i nfc potwfiiicn na 1 
przy.sizlość łuszczyć źródle! nudatKu, !

P o ń czoch y
damskie, męskie i dz:e- 
cięce we wszelkich 

gatunkach

S k a rp e tk i J p n  R jr r i|  1
fil d’ecose, jedw- bne, J  *3 ■■ - l R i w S S i | |  
wełniane cienkie i do L w ó w , Akadem iCKa 2. i  

polowania poleca Hotel Georgea. 6785 ||
!*£  g g a g a g a a a g a ^ ł g

obcinać tej gałęzi, która ma Państwa 
jeszcze i nadal przynosić owoce. Ta 
zasada w  zapowiedziany,m projekcie 
ciężko jest naruszana Państwo, chcąc 
z  ptzedętej ziemi w ydobyć prócz ca­
łego za ległego podatku jeszcze kaszta 
arfkmmćstracji, cucąc zuęac pareelan- 
tów  lepszą jakością lub niższą ceną 
zfęmfl,' musi zabrać podatnikowi albo 
więcej) ziemi., niż.by wedie jej dzisiej­
szego szacunku odpowiadało kwocie 
■zaległości; albo bez osobnego ocenie­
nia oprzeć s.S na nierea.tnych już dziś 
normach szacunkowych zeszłoroczne­
go rozporządzenia wyikonaiwczego do 
ustawy o  ipcdafku majątkowym i 
.saibrać podatunkówiii, z  dlottkliwą jego 
kiizywdą, poprositu taką procentoiwą 
część jego majątku, jaka odpowiada 
stopie procentowej jego podatku albo 
wreszcie wytbrać soWe zfcemię naj­
lepszą, rozrywając lub niszcząc -cale 
g)olspodarsivfo dłużnika. W e  w.szyst-

[ k,ich wypadkach odejmie się pewną 
ilość ziemi racjonalnej gospodarce pry 
warnej, żn*SE,cay się lub uszczupli 
warsztat produkcyjny i  źródło poda­
tków na przyszłość, zmniejszy się do- 
tikliwiife przyszłą prodlukc.ię piddów 
rolnych ozytlo dla a J p id fe M  miast 
i ludności robotniczej okręgów prze­
mysłowych, c zy  też na ete.pt,rt dla 
poprawienia naszego oikuis,^ handlo­
wego, i płatniczego; Jeżeliby taki eks­
peryment miał być szeroko stasowa­
ny luib parę razy powtórzony, to sto- 

* pniowo 'mogłoby Państwu wogóie za­
braknąć gospodarstw rolnych, piodu- 
kuijącycti nadwyżkę zboża ponad wła­
sne pobzeby i opłacających 'w yższe  
stawki progresywnego podbiKu do- 
cńodowego. Jak zaś oddziała wypu­
szczenie diodatKiowycn rządowych 
akcji na nasz kredyr zagrań i czr y, o 
ten  już gdziciiidzate <dk/ś6 p;sano.
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—  Towarzystwo Przy jac 'ó l Sztuk P 1?' • 
Hyclu W ielka wyotaiw.a a itystów — 
m alarzy St. Kcpystyiisldego, J. P k  'ążka, 
M  Reyznera, M. Ruzamsk'ego i K. Rut- 
kowsu-ego (gnuch Muzeum Praen, sło- 
w ego). * _____________  68WJ

B IURO K O N C E R TO W E  M TUERKA.
W torek, 18 1'storada. L ew  S<rota. P»a- 

ifsta..
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Skrzypek. 7230

—  Przed preudera „N^boskiei Komedii**.
W szystkie przygctowuida. do środowej pre 
m ‘ery arcydzieła Kras‘ńsltego sa iuż ukoń­
czone. Jak już zaznuczytem y tefiltr nasz 
wystaiwia „Nietodką kumedję'* w  inscrn'za- 
cii pruf. S ‘nk‘, który bardzo um‘eietn'e 
dostosował do wymagań teerniki sceircz* 
Tiej obie częśc' ..Nieboskiej komedj1"  tak. 
że powstała całość zdarta, rodzaj w>do- 
witska n‘eslych.anie bairwnego, dającego w  
śmiałych skrótach dram it potężny. w yu  'e- 
■rajacy ogromne wrażenie. Do podn^os1 enó 
nastroju przyc?yn 'a s'e w  yy-elMm stcpn'u 
pom ysłowe ;lekonaicie K. TacKsewiozr. da­
lej ‘lustracja muzyczna Lew ickiego i me- 
zrr ‘ernie c‘ekawe tańce układu Cesarskie­
go. wśród nich najbardziej chanakterysiy 
cz.nv tan*ec pod s.zub'en‘ca. OSśjwt bedzjf 
10, przedstawienie iednaik n'e bedz‘e dłu­
żej trwało ponad trz';r godzmy. Dla L w o ­
w a  ..Nłeboska komedia" poWtrna stac s'e 
pierwszorzę.ina atrakcja artystyczna, która 
zaintr-resować potrafi n‘ety'łko ł iu w c ć w , 
ale ■ szerok1 ogół szukający w  teatrze mo­
cnych wrażeń.

—  Ogromny sukces, jaki zdobyło sobie 
„P ra w o  posłanka** w  Teatrze _ Małym, 
sikłon't Dyrekcie do utrzymania tej przemi­
łej. w e s  łei S2 tuki na ahszu. Co Iziprnne 
tłumy piihl'czności har.yCa się znakom i ć'e. 
carzac rzęs,;stymi oklaskami świetnych v. y -
kon aw ców  PP Baińska-C zannoo'ska 1 K a­
sińskiego daiacymh p raw d ziw y - koncert 
kunsztu cii; fo rsa  tero i i o m vsło w o śc  oraz 
pp. Łozińska. Dębicka. Dcbowic.ro- fhero\v
Skiego. C zarnow sk"ego. Onzechowsk-i ego D 
K arnow skiego. Poni( wa? sztuka ta iięd/.;-.- 
musiatn wnet ustąpić młejses. ro  cei kom e­
dj".. należy sp!eszyć  s ‘e z uinzemcm jej. \ 

istotnie w arto.

—  Od redakcji. 7. powodu defektu w  ma­
szynie rotacyjnej byi!śmy z.rauszor.i zmmej- 
szj ć cliiś objętość pisma do 8 stron.

Częściowa refcacupj t i i ł i - i  tiąro 5est użyclę 
w  dz's!ejszyni numerzę w  sierszvcb  niż 
z^v \ kle rozin‘aiacli drobnogo druku (pee- 
tu). Ponieważ defekt bedz'c usunięty uai- 
prawdopodobnii'! w c'«.r:u (i»*a c’ z ' i ‘cisznigi>, 
jutro p, najr,6źu!s; prjutfże „S low  0 1 'V.vidiZ'e 
m zw ycza jo i ch rozmiarach.

—  Polskie Tow . Przyrodników  im. Ko­
pernika. Posiedzene naiukowe odbedzie s'ę 
dz'ś, o godz. 18, v.' Insty tuQ,e Qeoiog‘czuym 
UrJw. 1 K., ul. D higosia 8. z porzadk'ein 
d z ian ym : 1) p. Józef W asow ca, wykład 
Pt. W ojskow y Iistyitut Geograficzny w  
W arszaw 'e 1919— 1924. P o g ia j na działal­
ność (z  demoiistiTŁcja). 2) W  spraw «e kon­
gresu w K a ro  ' połsRiej orgunuzacii przy­
gotowawcze;.

—  W ykład, Starań1’em O kręgow ego Za­
rządu Tow arzystw a W iedzy Wotsiaowej 
odbędzie s‘ę w czv."artek. 20 bm., o g. 17.30,
* sal Ogniska Of'cersłc‘eg„ przy ul Fre­
dry 1 w ykład Dowódcy Ol ręgu Korpusu 
Ni , VI. Generała Dy w-z ii Malczewskiego 
Juliusza „O  Law j^erj'". T . W . W . zaiprasza 
na odczyt reprezentantów władz, ■ najw yż­
szych uczelid naukowych, towanzystw na-- 
uko-wych ' oficerów  rezerwowych.

— Z Rozwoju. Dyrekcja O kresow a Tow . 
.Rozwoju" zawiadamia członków ' sympar 
tyków  o zebraniu, które odbedz:e  s'ę o g. 
7-m^j w  ;iai; Z. L. N. p rzy  ul. PBńsk*ej 11. 
Refcruie B. Eustachiewicz.

—  Prezydium  miasta zawadamria, że dn. 
20 1'stopada fcr., w e  czwantik , o godz. 9 
rano 1 dbędż'e Sie uroczystość poś\vięccn'a 
MJejskich Zakładów opieki nad dz'ećm' 
przy- ul. Kadeck*ej. na którą ninieiszem za­
prasza reprezentantów stowarzyszeń i hi- 
stytucyj sx iłe ( znych. Akt poświęcenia roz­
pocznie Msza ś w . która odprawi Naiprze- 
w 'e leM ie iszy  Ks. Arcyr-iskup Dr. Tw ar- 
dowskif^Dojazd trawjami LD , 6, 7. U L do 
koszar Po l‘cji Państwowej przy ul. Leona 
Sap'echy.

Chorągiew Lwowska Związku Haller, 
czyków  w zyw a  ćzłori.tiów swych na III De 
zw yczajne ogólne zebranie, które odbedzie 
s‘e w  sobotę, 22 bm.. o g. 6 w ieczorem  w  
sal' Sokoła— M ac‘erey przy ul. Sokoła 7,
II p.

—  K w en je  waloryzacyjne 1 odsetek usta­
wowych , W  zw azku  adwokatów polskicn 
odbędzie s*ę w  piątek 21 bm,. o godz. 6.30f 
w ieczór w  sail1 Tow arzystw a Pohtechn'cz- 
nego zebrach, na K tóre-m sędz'a apelacyjny 
Biihn w ygłosi referat na tema* aktuialnych 
kw esłyi w  sprawach waloryzacyjnych i 
odsetek zw łok .

—  Polsk*e T o g .  Poł*technk;zne. W e  śro­
dę. o godz. 6.15 wiecz, zehr,jn>e tygodn o- 
vvt, na którem pioiesor Pawdow-sk1 z W ar­
szaw y w ygłosi odczyt pt. „O  w ystaw ie 
eolskiej w  Konstantynopolu i stosmiKadi w  
Turcji i Bułgarji. Goście mite w-drzani’
 • Zwyczajne posiedzenie naukowe Lwo-
wslPego Ou-Jzału rteakiego Tow arzystw a 
Matem atycznego odbędzie się w e wtorek,
18 bm., o godz. 20, w  sal* Semmaiium Ma­
tematycznego U, J. K. (ul. Długosza S).

— Z powodu wielkiego nawala pań. Lr.te- 
resuiacjch sJę w  tern zakresc praca. Pro­
wadzeń'' będa_ jeszcze 14-an‘owe lekcje 
wyrobu dywtemów smyrneńskich oraz lek­
cje naprawy dywanów, które rozpoczynają 
S‘ę dnia 20 ustepada 1924 r. Na lekcje te 
zostau'e przyjęlych następnych 20 pań.
1 (ilfcje od 4— 6 i oa 6— 8 Wieczór. \Vp'sy 
od 10— 12 ' od 4—7 w 'eczór w  pierwszej 
polskiej w ytw ć i ni dywanów smyrncńsk'ch 
ręcznej roboty Kaonla L'twi'iło\\iicza. Lw ów  
ul. Tyblikiewicza 18. parter. 7260

—  Zarzad Komitetu 1 Rielnicy L. O. P. P, >
odbył onegdai p*ent»apc p rzęd zen ie . M ‘e 
d yy ic iiyn r noclkr ;ślouo konieczność orga­
nizacji szerokiego ogółu w  szeregach L. O. | 
P . p  Postanowiono zw rócić sje do ‘-tn'e- j 
jacy cli w ' Dzielnicy zw iązków  ' stó w a- j 
rrys  tci' z prćśfia o w-ysłamc delegatów  do j 
Koni'tciu ccncm parocuinicnu s‘e oo do alt

c " w  tym kierunku. Następne posadzenie 
Zarządu odbędzie się w  powedzialek. dnia 
17 lin . o godz. c 30 wlecz, w lokom Ko-mr- 
tetc przy ul. Ossolińskich 10, II p. Tam też 
można s'e zapisywać na czionków L. G 
P  P.

— ^Nowa placówka kulturalna. VI Az'e:l- 
nica-M-wowa miała w  niedzielę rn'ła uro 
czystość: poś\cięcen;a i ot\varc‘a wyp-oży- 
czaln' dziel polsk-ch, francuskich, angiel- 
skicn pt. „Ateneum", przy ul. EW en'ch 9. 
(przen*esio,nej z ul. KOńsk-iego), skotnple- 
toware.i. zreorganizowanej, pomnożonej o 
w iele cennych nowości. Poświęcenia doko­
nał X. superior J. Muloch T. J. a w  s‘l- 
nem następnie przemówieniu do spore i gru 
py gości . abonentów zobrazował znacze­
nie i" pożytek dobrej książki; rzuciwszy 
kilka głębokich myśli, z łożył życzenia dla 
„T ow  im. Piotra Skargi**, jaJc0 założycielu.' 
tej placówki oświatowej, oraz nowej kie­
rowniczce „Ateneum" —  p. Ewie P ayser- 
tóv//,ei. Następnie zabnał gros prezes Tc-w. 
n Mairceli Gajewski, udz.elaiac zebranym 
intonnacji, jak‘e, będa dalsze u-4owania w  
kierunku pas ta-wierna czytelni na wysokim 
poziomce doboru litenacteego, zaprowadze­
nia godzin prasy podz‘ennei, poważnych 
konferencji literackich o pradach w  l'teira- 
.urze europ P ros1! o dausza. trwała omoc. 
i propagandę, gdyż „Ateneum" głównie 
naszej młodzieży" służyć i pomagać pragnie. 
Z łożyw szy  życzenia w ytrw ałe j pracy w  
slu7.b'e prawdzie i wyższemu pięknu a dla 
zdrowia ciaha —  sympatycznej, pełnej 
szlachetnego zapału kierowniczce, zakoń­
czył prezes G. — ku naŁwesoleiwi słucha­
czy, szczerze uradowanych otwarciem w  
tej dużej częśc1 masta „w ypożycza ln i" —  
dowęipnem pow ‘eozeniem oby pan P. by 
ta pierwsza „E w a", z której nasze ducho­
w ieństwo będzie mogio być zadowolone.. 
Wkońcu pow.tał g o “aco instytucie 'mieniem 
Czyt Akadem, p. Datuec. Bratnia Pomoc 
teciiri'cką reprezentował p. Jaszczurówek1, 
Następnie zebrani —J między innymi pani 
C fum cow a Gaudiowa. Zubeiowa ze sy­
nem, pp. Halbanoiwie. B ieńkowscy —  rmle 
spędź'i-i godzinkę wieczorna przy herbatce 
‘ gawędząc. —  „Ateneum" otwarte od g
9— 1 i od 3—6. Zbożnemu dziełu „Szczęść 
B oże "! Obecnie już .zawiera „Ateneum" 
10 000 dz'eł wartościowych a warunki 
abonamentu przystępne, ldktail m 'ły, czysty, 
w ygc dny.

—  Zagadkowy mord. Jutro w e środę 
razpw zyna się w tutejszyni sadzie karnym 
przed trybunałem sadu przysięgłych roz- 
prawrn ptzec'wko Stefanj1 Socbaiiskiej, er 
ska-żonej o  skrytobójcze rozbóinicze mor­
derstwo. Jak już c tan donosiliśmy dawniej, 
w  dniu M kwietnia w ieczorem  został po­
pełniony mord rta osoDe Rucłili LenrreriO- 
wej. właścicielce sklepiku na ul. Parącń 
sk'ej 16. Sprawca udusił swa of'are. po­
czerń zwłok, nakrył yor.Pcm, O mord ten 
podejrzain„ jest Socharislkla. 174etniai Ć7.'e\v 
czyna. która, jak w»adomo z dochodzeń 
policyjnych, wskazaza na innych spraw­
ców. których miała w idzieć kręcących s'e 
koło sklepu w  krytyesnytn czasie, później 
zaś sama przyznana się do w iny W  sadzię, 
zitow  odwołega swe zeznama, tw ‘e rdzac. 
że  oŁ!etmcami wyłudzonn od mej zeznanńa. 
R ozp iaw ę, Która potrw  4 an1, prowadzić 
będz‘e r. Mayer, oskarżać nędze prok. 
Hnsiłiewiicki bron‘ć zaś dr. Żywick'.

Ze względu na wtekka ilość świadków-, 
rozprawa toczyć s if będzie prawdopodo- 
bnie w- dużej sal*, dotychcjas. wobec zna­
cznych kosztów opa-ama iej. zartj.tirlętej. 
W stęp do sal1 rozpraw będzie za  Dietam1.

Zmarł1 we Lw ow ie. S tah tóe^cz Zofja, 
w dow a po a-dwokade, tet 56. Zach-.i,riewi- 
cza 3; Blum Sara, żona urzedn. 1. 24. Pa­
w ilony zakaźne: R itz MjałSąi. żona masainza, 
1. .86, szpital powsz.; M orJteewicz Ta-uijl, 
zarobndci- 1. 30. pl. św. Teodora 8; Pilar­
ska Michd.bna. córfo, zairobrtika. 7 tyg. 
Maczr»a 14; Zarańsk1' Eugeniusz, wacńm. 
zawou. 14 P. trł. 1. 26, koszary Jazłow^ec; 
Jez'orkowsk; Staiństew. naczelnik urzędu 
skarb., sap. powsz.; Połusztek Jan, prze­
tokow y kol., 1. 48. Na BI oni e 52; Kotbcka 
Zofia, córka kupca, 6 rmes.. pl. Gołucliow 
sk'ch U  Pa& iew icz Anna. 1 80, Zckład 
Zborowskich 1; KocbanowsL Zdzisław, 
svn podmajstrzego kolej., 1. 5. Gródecka 
1 3 i ; Ortnei Mojżesz Sel‘g. syn kupca. 
! rńes., ul. Jacka 6; Chomet Gipe Ryfka. 
bez zai.. 1. 54 pl, Un*1 Brzeskiej 2; Bermann 
Piai hela. krawczyn1, Ł 30, Stoneczk: ?: 
Błoch Ozjasz. bez z a j , 1. 46, Spadzista 1 a ;  
Umschweif Jakób, b. czeladnik piekarski. 
] 46, B. Głowackiego 9; Stcinwurzel Aron 
Leib. b. kotlarz. 1. 70. Obłaizd 8; Z w  rłdz 
Katarzyna- 1. o5. Z Zborowsloch 1 j Wilkoń 
Tomasz, policjant, 1. 27, szn. dov ‘ Z . S t a r ­
ko Bohdan, syn krawca. L 5. Gródecka 35.

 -Gdy dw ie się bija —  frzec>? ucieka.
Stefanki Andruszkówna i Anna Kowalska, 
dwie służące w  Związku kupców przy ul. 
Hetmańskiej 6, pcaprzeozal: sie z.e roba 
• od słów  rychło pi zeszły do bójki. Audru- 
y/kówna r i  naimyślaiac się długo, chw y­
ciła iiaczyńe. wypełnione roztopionym cu­
krem ■ tym gorącym płynem oblała swa 
rywalkę. W _ krytycznej chwili usiłowała L 
p.nvsirzvmać klucznaca Klara 1 andrnann 
ta też w yszła iaknajgorzej. opł.caiac svr; 
■nterwcncie • Jość ciężk‘©m popairzei -era 
tw arzy, szyi' ' obu rak. Kowailslca dozn ta 
rńwnteż poparzenia rak. W ezw ane roSÓ- 
tow 1.: Ratunkowe przew iozło obie ońary 
ro7s.endzonei ryyuSk* do sz^taia powsze- 
C’*lIlC‘rr>.

— i, kro nk1 włamań. Do kancelarii ad­
wokackiej Dra H erm ana Dat i'era- znajdu­
jącej się obok m‘eszk.aju‘a Zofj' R e ‘s& w-do-
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w y po adwokacie. p rzy  S Kł. Tańskie] 2. 
v ]a-nal‘ s*p ouegaai złodzieje i ™yrzadzu‘ 
W oim tideszkurbadi znaczne szkody. Skra- 
dL fcr«sze z brylantami, trzy  pierścionki z 
brylantom* parę złotych kolczyków  ■ Krar- 
zu stę  złota. r e i t o  Tabrał> klucze od kasy 
• rsToirwalej. Policja przytnzy -nart jasc 
podeirzanych o  popełr-eoie tegro wtaman'a 
Sza;e SdberinaEr i M ojżesz. Samusa. ob­
aj W arszaw y, którzy, wi&ać, ptrylechal1 do 
L w ow a  na sośc*nrae występ?

— Aresztowanie o.-u rnycn awantur;s! 
k*w. klcŁsander Serohai. mojter 1 F ry dę­
ty k. Lenen. oZofer przyszli wezora do 
jynkti ilarzstarcka przy oL JŁoowskŃ i JA, 
gdado pc drwJł* zjawił1 słę âc: ■ś dwaj n*e 
zsar' im osobnicy ' zażądał1 od szynkanz.*- 
wódkL a gdy ten w dząc se n podchm•clo­
nych jjaśc***. odmów” ich t*dao^i. Oso­
wscy owt raz czek awatrrarę 1 z aozam* 
w reku rzucił1 s*ę na StrohaJa • Lenart;. 
Podczas gdy Jeden z napastn kow rzae*ł s*ę 
na SlrohaH 1 nderzyf go boksereai w wo- 
wę, drogi c .częstował Łonem nożem, któ-

rm i n o t  go dotki^ 'a. a .wćen jest" o  
ugodził sra ,ak*emś żelazem. Spaawcy na. 
łychmłast źblegU, poi* »  Jednak mejąc Ich 
ysopis. wnet miała obr swych rei.acb. 

Sw aw ców  aapadn. którym i byt* W"kenan 
Lipk* ( Etfwat 3 Bnlfs “Tesztow ray

—  Sierdz‘8ty ważnkia. Helena Sesnczy- 
czyn. żona waźmcjT; zanFeszkŁ-j przy ul. 
Pełczyński®  w w l ł  » e  wozorai w Ko-
7s«riac*e pot* yjnym ze skarga na męża. 

który przybył do domu w  su w e  zupełnie 
p ,di himelonym, wszczął z n*a awanturę, 
cieżku ja pob.ł * pokaleczył.

—  Og-eń m icazaaaiowy. w  Kamienłcy nr. 
17 przy ul, 2óu>ewok*ej wybuchł wczoraj 
pożar w  mieszkaniu dozorcy Jana Mazura, 
któremu w y rz ą d z i znaczna szkodę. Tren 
Straży pozarnei og-eń um-ejscowtł,

—  Fcha zat Lachu aa prochowa^, W  spra 
\/le csOowanego zamachu na pow^orwnię 
na JaMWst.ejB, zatconczonei wyrokiem  sa­
du doraźuegc słcazujacvm Sojjueńkę 1 
D ieu ch a  na Karę sm*erc< —  pobeja pro­
wadziła równ 'eż dochodzcłi-a mtzeólw A -  
ojzemu uabi-e*ov.‘. st. przodowWKowi P o  

P  okręgowemu kderawnikowf. azbrwjenia. 
Pon»eważ wykaszaną została mewiniuść 
U abrtla i prokura tara w k a n ow iła  śledzrwo 
przeciw  niemu

—  7 czarnej karty. D N gł szaree tych. 
których L  udział wsiflci z  1'chwa pomieścił

• w  dnńt wczorajszym  na tej Uście. Zuależl1 
się tedy na niej; Tabak J Ska. m a g Ł jn  
obuwia przy uh LycŁaJtowstdej 8, Jin Ja- 
Cjbi, właść. sklepu z a r t  sp oż jw czym 1 
przy ul. S łodowej 2 a. Jan Buszka właść. 
sklepu korzennego pi zy ul. MochtLaelCcsro 
b. h e lena W sm e w^ka. w łaśc  wędlin am i 
P zy  pl. Anadeim ekw 2. daiiej Samuel 
Stebihaus. Łyczakow ska 4, Samuel W al­
lach, Rynek 12, Meschulim Sokal pl. Kra- 
kowslii 2- Izyoor Odr tner, ul. Kazim.erzoy* 
ska !C, Chime Scher, Krakowska 1 Ozjasz 
V irber. Żółkiewska 71, Abraham Sofer, 
M aicin* 21, Sprinze Bardach, Marcma 21, 
Bernard Nagelberg, Lanie teka. 25, Wałerja 
Kulczyaka, Panieńska 2.

—  Aresztowania ulicznych oszustów. P o ­
licja przytrzym ała d-Jgięciu osohi ików, 
którzy uprawiali sprzedaż sukwa- po uhcach 
1 zaułkach, gdz‘e naiwn* ludzie padał* nie­
raz .ofiara oszukajiczego i-rocedei u „nie- 
protokołowanych firm " wędrownych. Are­
sztowani zo.-,tal‘ . Stela" Tr*ll, M :koła> 
Horn, Fi aneszek Rcmaniszyn, Jakób Na 
del Żetlroan W echselblatt Chó.m Koss, 
Markus Goldstein, Zygmunt S*lberste*n. Sa­
muel Liebermarn, wreszcie Józef Loewen- 
kmn. Po ich przymknięciu uhezna atmosfe­
ra „lir ndioy a“  n,ewatpl'\wi się oczyści.

— Zagadkowy zgon dziecka. Zofia D ow - 
hań, zamieszkała w  Janowie. ''ńoczAa tram­
wajem dwumiesięczne dziecku, aby  je od­
dać matce Marji G., zamieszkałej przy ul. 
A.lembeków 8. Po  drodze dziecko zniarło, 
wedtuc twierdzenia Dowhaifjowei. „na kon­
wulsje". Dochodzenia w  toku.

1 S A L I SAD O W EJ.
r

Eażarfy tiomouisfa.

Przed  s&detn przysięgłych stawał w czo- 
ia j Abraham Rochfeld 20 letni żydek z 
W arszaw y, uczeń szewsk*. oskarżony o 
zdradę główna- bezpeśf. iidzni. Rochfeld 
Przychw ycony został W dn*u 26 sierpnia 
br na dworcu kałejowym, Łdv us towal 
przemycić do miasta 25 klg. bibuły komu- 
nLtycznej. Rochfełd tc samo rentowne rze 
m ‘osla uprawiał w  W  ai sza w e , gdzie go 
nawet aresztowano a później za kaucia 
wypuszczono na wolność.. Om*i ał tam na 
raz‘e ?cyi!ę, aile tu wpadł do wiez-mki. 
Osko-rżony tłóm aczył się wprawdzie, że 
pak'et ten ąał mu ,.iak‘ś pan", ale pewność, 
z iak<! Rochfeld przemykał s'e przez- dw o­
rzec, św_aJeżyła, że nie pierwszy to był 
jego występ w e Lwonwe. Rozprats e pro­
wadź.) r. Antordewicz, oskarżał prok. dr. 
Laruewsk*.

Sędziow ie A zyrięaP zatwierdz*lł pyta- 
nJ- w  łderunk zdrady głównej (bezpośre­
dni udzM ). wobec tego gromiła R-ochfelJo- 
w : kara śm 'erd. Ponieważ skazajiy uupic 
fo  za 8 dn' kończ> lat 20, Trybunał skazał 
go na 10 lat o y żk L g o  Węzuenia. Rochfeld 
w ydany jeszcze będz‘e sadowi w arszaw ­
skiemu, gdz:e wygotowano już przec'w  
n'emu akt oskarzenua za L k a  srma żbra- 
dJjifc

ISswflif immDziś 18 6ra. P f f l lE l !  w
wieli i dram at egzotyczny w  lU-ciu aktach — pod „ytułem«

 F E K N  A N D R A
* ajpiękii.ejsza i przez źaduą inną z gwiazd ełtrenu nieprześcigniona'. wykonawczyni gł. roli. 
Jej partnerami; n jjznaK C m itsz z  w toskTh aktorów film ow ych  E M I L I O  G K I O N E  

i słynny z dramatu „Władczyni Świata ChinczyK K U H E N - L I .  7247

D z ia ł iSkonom iozny.
% ZlBf-dpowani© wydziału obrotu 

towa**owwc0 w  M. P. i H. W  związku 
ze znfUiiĄ. trybu ipostępowumia nrzy. 
eL^jArcie Główny Urząd Przywozu i 
\vywozn został - Jilcwidywany. Jako 
dalsaa k-ansejcwencv zmiany systetiui 
w  eossłodorco eksjiortowoj ma mac 
iówdtież likwidacji, wydziaj obrotu to­
warowego w  Min. Przem. i Handlu, —  
V ;ydziai ten zaŁ twiał pcrwicńania od 
decyzji Lfządu Przewozu i Wywozu  
oraz stHAwy cupłat wywozowych, Któ­
re obe jmfi orzejętę Mjsiały przez Min. 
Skarbu.

5C Narady w sprawie taryf celnych.
W  Min. Przamytiu i Handlu oodś wata 
się naTc-dy w  sprawie polskiej maksy­
malnej taradj- celnej. Zagadnienie to 
łączy się z polityką traktatów handlo­
wych i zmierza ku zasadniczemu usta­
leniu polskiej produkcji -i utrwaleniu 
odipo’ ności' wooec ka.ikurencji zagrani­
cznej.

5 { Polski kartel nahowy. Lłobiegają 
końca rokowania między przemysłov - 
can?i naftowymi w  sprawie kartelu 
sprzedaży. Należy spodaiewad się pod­
pisał., a uKładu około 20 htm. Układ 
projektowany jest na trzy lata z  pra­
wem wtześniejsŁego rozwiązania o ile 
odpowiednia tk>sć rafhierji tego zażą­
da. Co do udziału państwowej rafinerii 
w* Drohobyczu to ud»a* jej zawaroiwa- 
ny -został specjalnemi warunkamii. Mię­
dzy innymi zastrzeżeniu, iż w  wypadku 
nwyzkoiw ych tendencji cen rafinery, 
rządowa może wystąpić z kartelu.

ZABIEGI O N O W A  KOLEJ.

Warszawa, 17 Ptsropada. Grupa ka­
pitalistów jpolsikich łącznik? z firmą' 
angiiełską Armstronga zaibuesa o uzy- 
skaime koncesjli na loudowę południo- 
wej ytój-i wde.jcremj nczacej Górny 
Śląsk ze Zwierzyńcem toło Zaino 
ścia. (A W )

Z giełdy lwowskiej.
Lw ów  17 listopada.

Dolar e fek tyw ny w sk„;ek  zwiększonej 
pedaży obniżył się na zł. 5 19 3/4. Na gieł­
dzie walutowo— de\W/.a\vei nodai m ewy- 
starczajaca. Jork osiągnął kurs zł. 5.19(4} 
I  on dyn 21.12— 24 14, Zurych 100.42— 10u45. 
Lr-.ga 15.51— 15.55. N*eco mocn'i»iszy był
W ieaeń, l^tóry osiągnął kurs 7.34(4— 7.35, 
za wypłatą tę?egrai'czna na Wiedeń zaioła 
ceno 7.38. Z egzotyków  notowano wyprci.fę 
n: B „ vłapeszi po kursie przeceb.cmyrr. zł. 
720 za lO f OOO koron w ęg. Inne waluty 
niezmienione w  kurs/e.

Na Tiełdz'e akcyjnej sytuacja niezmienio­
na. W  daoszym ciągu interesowano s'e nie­

co w ięcej pap.cri£,,mi naftowymi, ale zainte­
resowanie to ani nie przemieniło się w  o 
w iele zwie-eszony popyf aar, też me sp ot o- 
efowałe większej zwyżk* kjmsów. Jedyibe 
G azy wschodnie p rzy  niewielkich zresztą 
obrotach osiągnęły kurs 14.50— 14.7-5. Tak­
że za Gazolinę płacono chętnie 2.20— 2.30. 
Gazociągi notowano przy dużym popycie
lo— 24 groszy. Z innych mekorowanycń 
interesowano s'e nadto Olkuszem po kursie 
71— 73 grosty. Jaworzno notowano (25) 
15 25— 15.50, (drobne) ló.oO. Na g'etdz'e 
ofcjalnej sytuacja znatoidczm Z akcvj 
bankowych notowano Hipoteczny 56—59 
gr. Z. B. K. 15— 16 ga , Bk P rzem ysłow y

wart. Di wid.
A k c j e

17 is topada  | l4 . lis top . 13 lis top .
domin 1923 | 924 nhra

Mkp Mirr. z kuponem Bieżącym Zł.lgr Zł. gr. i i  a a a i c

280 140 _ 3ank Zw iązkow y . _ — _ _ _
780 1 10 1500G Bank hipoteczny • -- 55 — 60 0-56-0-59 055— ir56 0*55— 0*56

1000 500 Bank handl. pozn. — — — — — —
28' 8-, 2300 Bank KóinercjaE — — — _ — — —
280 14015600 Bank Matopo Ud . — — — '— — —
280 14N7S0O Bank powsz. kred. -- 05 — 09 0*06-008 — 0*07—0*08
230 130 sOoO Bank Przem ysłów. -- 33 — — — 0-33-036 —

1000 _ bank foln iczy . . — — — — —
280 84 15000 Cank Ziem . k red .. -- 14 — 17 0*15—0*16 0-18‘/s —
280 Mt Bank Zemelny -- — — — — _ __

1000 ĆCO IOflfiuO Z w. Sp. Z. w Loz. — — - — . 6-18

500 650 _ Agrochemia • . . — _ «— _ _
1000 __ Bracia Riskupscy . — — — — — — —

50o cOOO __ Bi o wary . . . 8 10 8 35 8-20-8-25 8-05 8*00
1000 30il0 *— f ii odorów  . . . 5 10 5 25 5 15—5*20 5 I0 -O -20 5*10-5*15
1000 2000 Chybie, . . . . 6 45 — — 645 —

1' 00 800 30000 Cegielski . . . . — 59 — 64 0*60—0*03 0-59-063 0*60—0*63
1000 1000 2000 Ćmielów — 46 — 51 0*47— 0*50 0-48-0-49 —
— — Fabr. Lokomotyw -- 44 — 46 0*45 0-45 0*44—0*45
140 14000 140 G a fo ta .................... — — - — — — —
140 800 __ Galicja . . . • _ — — — — —“Jl- —
140 600 — G ó r k a .................... — — — — — -- —
140 18000 __ Karpalit . . . . — — — — — —
280 200 500C Krakus . . . . — — — — — -- —

50oo 15000 — Maryni n . . . . - — -w — — --
100Q 300 _ Niem oiowski . . — 45 — — 0*45 —
— — __ Nitrat . . . . — 29 — 31 0*30 — —

1000 4900 __ O ik o s .................... 2 10 2 25 2*15-2*20 2*10-2*15 2*10
500 750 __ Parow ozy . . • — 32 — 35 0*33-0*34 0*33-0*35 0*32-0*33
500 200 1000 Pezet . . . . — — — — — — —
35o 175 __ Pocisk . . . . — — — — — —

1000 540 — Pokucie . . . — — — — — — —
500 350 20000 Polska r.ałta . . . — 64 — 66 0*65 0*55 0-53— 0*54
500 40u °o isk ie  Tow . B liJ. — — — — — — ■’ —

10000 2500 — otęga .................... — — — — — -  • —
140 280 — Rakszawa. . . . 10 — — — 2*10— 215 —

500 300 3600 Konn Zieliński . . — — — — — — —
200 4u — iierspa elektr . . — 23 — 25 C*24 — —

140 300 — Siersza górn. . . 4 15 4 25 4*20 —* —
280 750 — Spól Wydawnicza. — — — — — — —

10' f — — i e h a te ................... — — — — — — —
700 700 — T e r e g e .................... 2 45 2 55 2*50 — —

lOOu 550 — T e s p y .................... 3 55 3 65 3*60 355-3*60 3*45— 3*50
140 280 — Trzebinia . . . . — — — — — — —  |S
50‘.) 1000 __ Ursus , . . . — - — — — — —

1000 070 — Zieleniewski . . 9 55 9 80 9*65-9*70 9*50-9*60 —

140 90 _ Impex . . . — — — — — —
500 2u0 1500 Polski Gtob — — — — — —

1006 520 — Pol bal . . . .  . — — — — — —
1000 21 • 1 olsot . . . . — — — — — — —
140 210 4500 fohan . . . . . — — — — — — —
5-0 300 — \Vawel. . . . .1 — — — — — — —

pozostał bez obrotów. N*u<» sTefsze byty1 
B ;ow ary  po 8.20---8.25. Polska Nafta u z y -1 
skała kurs 6f gr Clioćorów. notowano^ 
5 15--5 20 gr. Z akcyj. notowamo Ćm ielów ; 
47— 5l’. gr., Cegielski utrzymany w  kursV- 
63 gr. Pozosta ły  be-z transakcji Chylde^ 
N Tm o jow sk . Nitrat, Pezet. Pocisk 1 Ra.<- ■ 
szawav

Transakcje w  akcjach: Bk ILpoteczny
0.5b 0.57, 0.58, 0.53: Pokreu 0 06. d.08?
Z. B. K. 0.15, 0.16; B row ary 82o, 8.20;4 
Chodorów 5.20, 515; Cegir-lsłc, 0.62. 0.63, 
060; Nafta 0.65; Siersza eh 0^24; Siersza 
górn. 4.20; Tepege 2.50; Tesipy 3.60; Z'-dc- 
riiewsK i9.65. 9.70; Om.efóiY 0 47, 0.50. C.aSy. 
0 19; Lcicomotywy 0.45; Nitrat 0.30 '0  30);- 
O ikos 2.15, 220; Parom zzy  0.33. 0.3-1.

Transakcje w  akcjach nlokotowanyeh: 
Brugger 0.43; Z*em«an 0.11; Elekt'osen 
0 1 P 4 ; G azy wschodnie 14.75. 1450; Oazy 
zachodnie 3.15, 3.10; Gazociągi (0.19, 0.20), 
0.22, C.24; Gazo!na- 2 30- 2 25. 2.20, Jawo­
rzno (25) 15.50, i5.25, (d -»bne4 16.50; Hur­
to w n i kol 0.86; Len 0.39; OlkuCT 0.71. 
0.72, 0.73; W ęg lów U  n.02, 0.015. (

nafoiwama giełdowi!.

Lw ów , 17 listopada 1924. 

W  transakcjach m iędzybankow ych ;

1 Dolar ef. bez obrotów  
N. Jo rk .  5T91/*—yT9 ł/j

u *  kabel .  —
1 Funt szterlmg ,  2412— 24.14
100 Fr. szwajcarskich „  190’42— OJ‘4o
100 ,. franc. „ 27 50- 25'55
100 Koron czeskich „ i5'53— 15'55 
100/000 Koron austr. „ 7-34 /j—7‘38
Marka niem. .  l -25 ‘/3
100 Lirów  włoskich „  22‘65
Kor węg. 7'30

Dułćii e f  w  w olnym  o b ro c ie :
5-l6V4

G lELD A W A RSZA W S K A .

W arszaw a. 17 1‘stopa-da.
W aluty i dew :zy. "'endeucja śł&śca. 

N. Jork 5.1850; Loaayn 24.07; Paryż 27..Ś4; 
W iedeń 7.3350; Praga 15.50; W tocny 22.33; 
BUgja 25.0/50; Szwatcarja 100.35; Hołan- 
dja 208.75.

M 'l}ouówka 0.70; Bony złote 0.96; P o - 
ż j  czka złota 6.50; PozyczK a doiarowia
3 45; Poży  czka kolejowa 8.30.

Akcja. Tendencja sLb a  Bx Dyskontowy 
570; Bk llatKUowy ó.oU; Bk dla Mattdl. i 
FrtŁm . 1 10; Bk Pirzemystowry 0.32; Bk 
’ achodn: 1.80; Bk Spórek / .i/oDk. 650;

erafa 0.45; Elektryczność 1.85; Siła ' 
“światło 0.42, Cho.torów 5.15; Czersk 0.55; 
Częsiocice 1.80; Cukier 3.40; F»rley 035; 
W ęgiel Hi— IV 2.70; Nafta 0.58; N ob d  1.70; 
Cegielski 0.53; L lp o p  0.61; M fidrzejów  
4.40; Norbbn 0.87; Ostrowieckie 630; Pa ­
row ozy  0.33; R i.dzw  1 25; Starachowice 
2 11; Ursus 2.00; Zieleniewski 9.40; Wulkan 
215 ‘ Żyrardów  m iody 13.70; Haberimseh
4 95; Spirytus 2.40. (A W .)

G IFLD A  SZV/AJCARSKA.

Zurych. 17 l'stopa da.
Z łoty  100.00; N Jork 5.J75; Londyn

24.0-160; Pa ryż  27.40; W iu ier 0.731/-S; Pra­
ga 15.50; W łochy 22.45; Belgia 21 tO; Bu­
dapeszt 0.006950, Sofia 3.77; Holandia
20S.-iO; Clirystjan:a 76.7/8; Kopenhaga 
91.3/8; Sztokholm 139.r.'8; Hiszpania 70.25; 
Bukareszt 2.8250 (A W .)

G IEŁD A GDAŃSKA.

Gdański 17 Iistopadcu
W arszaw a 104:28— 104.82; Z łoty 104.93—  

105.52; N  Jork 5.4376— 5.4049. (A W .) -

ZBOŻE.

Lw ów . 17 hstopada.
Giełda mimo żc Fcznie odwiedzana nie w y  

ka/uje transakcji. W  obrocie nozagiełdo- 
wytrt żyto, faseta mąka pszenna w  ilość* 
około 100 temn. Na ogoł silne zaofiarowanie 
p rzy  słabym popycie z powodu braku go- 
ti*\vk Tendencja zn żkow a U sposolcn ic 
mdłe. >

Easofe b»ałs długa 45— 47, przeciętna 
rafowana 34- -35.

Ceny szacunkowe bez transakcji. Psze­
nica 24.75— 25.75; ży to  20—21; jęczmień 
browarniany 22—23; jęczmień przem iałowy 
18— 19; ow ies 19— 21.

C ^N Y  ZŁO 1A  i SRFBKA.
Bank Poiski, Oddział we Lwowie-
płacił wczoraj za zło to ‘  srebro

1 gr. czyst. kruszcu

mam

344 -•1 0
1 dolar 5-18

| 1 dukat 11-85
i  1 floren austr. 2-10
| 1 * holend. 2-08
J 1 funt sterling 25*22
5 1 korona austr. 1.05

1 „  skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubeł 2-66
1 frank Unii łacińsk. 1 - i

1 jen japoński 1-58
i talar Marji Teresy 2-58 |
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KSIĄŻKI różnej treści tanio sprzeda. Spis w ysy ła  : J. 
B A A L  w M yślen icach. 7178

M LE K A  do przeróbki w iększych  ilościach  poszukuje 
o ferty  z  warunkam i pod M leko do Adm. 7172

F R A ^ Y  do siana poleca 
sick ich  18 a.

M. Steinhaus Lw ów  Kra- 
7160

OBUW IE d oborow e najtaniej ty lk o  w katolick im  ma 
gazyn le pod firma JOT-ES, Lw ów , plac Kapitu .- 

I. 2. 6292ny

FU TR O  PO D R Ó ŻNE  d!a w ysok iego  m ężczyznę, wspa­
n iałe lisy japońsk ie do sprzedania za 180 doi. UL
Tarnow sk iego  106, parter. 7201

PO D B IC IE  pod fu tro  kangurowe n iezn iszczone sprze­
dam. Szym ona O kó lsk iego  8, parter 2. 7221

TERN1NĘ i dereń kupuje w w iększych  ilościach fa­
bryka wódek I lik ierów  J. A . Baczewski Lw ów - 
Zn iesienie. 7226

rw « i ]  roprie od 6 do 20Gó HF Urządze- 
181.11 nia młyńskie, Prasy do oleiu, 0 -  
braoiai;ir do metali i drzewa na dogodne 
spłaty, oraz transmisje, tu rb in a , pasy oleje, 
smary, remę, papę, blachę nocynkowaną po­
lec i „PILOT" Lwów, ul. Batorego 4. )J-
d zia ły : Tarnopul, Po.iwołoczyska. 6522

pierzyny, koce, matera­
ce, poduszki, bieliznę 

pościelową, po! ca na taniej 
K AZ . SKHłIWŚKI, L w ó w , K op ern ik a  4.

ty lk o  n a p r z e c iw  5 z k o w ro r ,3i. 6853

FU TR O  męskie bobry prawdziwe, k o łn ierz  selskin. 
bardzo ładne, oraz ubranie męskie m aterja ły  an­
gie lsk ie przedwojenne prima gatunki, d la m ężczy­
zny średn iego  wzrostu, dość korpu lentnego do 
sprzedania ty lko  katolikom , (handlarze w yk lu cze­
ni). O glądać od 3-ciej do 4-tej, Adres w  A dm in i­
stracji. 7241

DO SPR ZE D AN IA  ko lczyk i sza firy  o toczone  d jam en- 
mentami. W iad om ość z grzeczności Pańska 17a I. 
piętro na praw o, m iędzy godziną  trzec ią  a piątą.

K O Ł D R Y

7257

— POSADY POSZUKIW ANE. -

P R A K T Y K A N T  L A S O W Y  energ iczny z 3-ietnią prak­
tyką, w ysłużony podof. W . P. poszukuje dalszej 
Di-aktvki. Z g ło s zen ia : Adm. S łow a Pol. pod Leg io-

7122nista.

K O N C Y P 1 E N T  m ający egzam in adwokacki, 
efektyw ną praktykę pierwszych  kancelarji poszu­
kuje posady lub sp ó łk i w  w iększej kancelarji. Z g ło ­
szenia Adm in istracja  „K a to lik *. 7173

Z D O L N Y  buchalter p rzy jm ie  bochalterję do op raco ­
wania w domu. Pod „Zdalny* do Adm in istracji 
„S łow a  P o lsk iego*. 7019

D U B LA Ń C ZYK  d ługoletn i praktyk, p rzy jm ie  posadą 
zarządcy dóbr, tak.że na kresach. W ezwany przed- 
ło ś y  osob iście  św iadectwa, poważne polecenia. 
L w ów  O bertyńska 8 .drzwi 6, Chmielewski. 7063

PO D LE Ś N IC ZY  m łody, energiczny, z egzam inem  rzą­
dow ym  z k ilku letn ią dośw iadczoną praktyką, za ­
słu żony obrońca kresów, kawaler, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia : Adm. S łow a Pol. pod Rew irow y.

7235

ZaR ZĄD CY rew irem  poszukuje posady energiczny 
urzędnik lasowy, 38 lat. k ilku letn ia praktyka, zna­
jący gospodarstw o rolne. -Łaskawe zg łoszen ia  przy j­
muje A dra. S łow a „P rzem ys łow iec *. 7244

FACUOWISC|drzewrry, obeznany w każdej ga łę zi prze­
mysłu i handlu drzewnego, prowadzen ie kulturę 
i gospodarstwa* fasow ego , m ógłby się podjąć uru­
chom ien iem  tartaku wprowadzenia eksploatację 
leśną eksport drzewa poszukuje stosow nej posady. 
-Łaskawe Zg łoszen ia  przy jm u je Adm. S łow a * Fa­
ch ow iec-, 72*3    1 _

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietne w  średnim wieku poszu­
ku je posady razem  do dvr©tm. M ąż starszy służący, 
pracow ity, trzezwy. spokojny, żona rutynowana g o ­
spodyni dw orska i pa łacow a w yśm ien ita  kucharka 
energiczna, sumienna, lubi czys tość  i porządek, 
ob o je  mają piękne św iadectwa i po lecen ia  z naj- 
p ierwszych  dom ów . Przy jm ą ewentualn ie posadę 
portierską w pałacu m iejskim . Łaskaw e zg łoszen ia  
uo S łow a Po lsk iego  pod „G odn i zau fan ia- . 7240

B U C H A LTE R  zm ien i posadę od 1 styczn ia 1925 we 
Lw ow ie  lub na prow incji. Zg łoszen ia  „Rek lam a 
Polska*. Lw ów . Rom anow icza 10 d la J. F. 7234

H A N D L O W IE C  poszukuje posadę w handlu, lub kon- 
t fo io ra  przedsiębiorstw  Zg łoszen ia  w Admirtitr. 
S iow a P o lsk ieg o  pod „W iedza*. 7251

MIESZKANIA, /

.IN F O R M A T O R " Biurn mieszkaniowe, K o ­
pern ika  22, te 'efon  446, poszukuje dla 
s-lidnycl-, zumożnych lokatorów  m ieszka­
nia, różnych pokoii,. przeprowadza za­
miany w Warszaw.e, Krakowie, Poznamu, 
pośiedniczy w kupnach i sprzedaży, nie­
ruchomości, dóbr, lasów. 4912

N A 1 CZYC1ELKA ma
Adm . „P o s tęp ” ,

um ieszczenie dla 2 uczenie 
7203

IN ŻYN IE R  G E O M E TR A  Kazim ierz Szczepańsk i —  plac
M arjack i 5, w ykonuje w szelk ie robo ty  pom iarow e 
prędkos^tanio. 7145

N ie m c zy  n o  w skta j, L w ó w ,  p la c  A k a d a m t-
ck i 3, T & lo fon  1SS1 umics/.cza nauczycielki, nu Li­
czy ci i i i ,  Francuski, N iem ki, bony, pielęgn iarki, 
frócb ia  iki, rządców , ekon om ów , leśn iczych, o g ro ­
dników. kucharzy, służbę dom ow ą, folwarczną, 
wszelką inną. 7164 ’

PO KÓ J um eblowany, osobny z u trzym aniem  lub bez 
z opa łem , św ia tłem  do w ynajęcia . Zg łoszen ia  pod 
„obok  techniki*. 7248

POKÓJ fron tow y, s łoneczny z u trzym aniem  na dw ie 
osob y  Turecka 3 m. 12. 7246

PO K Ó J z utrzym aniem  lub bez w ynajm ę starszem u 
inteligentnem u panu Jabłonow skich  1. 6, parter na 
prawo. 7239

PO K Ó J z utrzym aniem dla starszych panów lub pań 
z b- szych ster znraz do  w ynajęcia . Adres: lnż. 
Y oe lpe l, ul. św. Z o fji 1. 5jl. od 6— 7 w iecz. 7252 ‘

SZU KAM  pokoju  kaw alersk iego na okres z!łnow 'v. 
Zg łoszen ia  Adm. S łow a r. W. I Z Z i i

M IE SZK AN IA  3--4 p oko jow ego  z kom fortem  m ożii- 
v .;e v\* śródm ieściu  pos-i.Yu jc m ałżeństwo. Czynsz 
w ed łu g umowy. Zg łoszen ia  pod „Chrześcijanie* do 
adm in istracji i ło w a  P o lsk iego . 7:5 j

H n n t  paSta i eliksir
8 8 Ł a  \ m 9  I  I  8* chronią jamę ustną i

zęby od zakażenia

M f  A F 1 D R  krem i puder
m i r v i  «— V / I »  ściślefisgicntoe

Wystrzegać się falsyfikatów! Ó236

i  ł

Hajlepsza 
rekiama 

dać 
ogłoszenie 
w „Słowie 
Polskiem“ ! 

/ •

t l e i r y t i  Z a k  -  P o z n a n i  i

Fabryka perfum i kosmetyków.
N A  R A T Y ! ! !  ifca *Qt N A  R A T Y !? !

M A G A Z Y N  E O N F E r C J I  D A M S K IE J  I  M Ę S K IL J

P O L O M S & 53

Ł Y C Z A K O W S K A  lO .
99
Ł Y C Z A K O W S K A *  lO .
670! PO LE C A

garderobę damswą, jak płaszcze, rutra, plusze, suknie gabara., 
rypsowe i jedwabne, kostjumy, oraz garderobę męską, jak raglany, 
—  futra, palta, kurtki, ubrania męskie, studenckie i chłopięce. —
C E N Y  N IS K IE ! ! !  SET- D O G O D N E  R A T Y ! ! !

L. M. 82,062/24

Obwieszczenie.
G m in a  m. L w o w a  ja k o  z a r z ą d c z y n i  lu n a a c ji  im  St. G o s iew sk ie go

o g ła s z a

K O N K U R S
n a  f o l  w  a r  K u  g ł ó w n e g o  w  K ł ó t n i ,  powiatu Przemyślany z istnie­
jącymi budynkami i gruntami o Dowierzchui około 383 m orgów na tar 6 (s .eśC) po- 
-ząw szy od 1-gc kw ietna  1925 na warunkach licytacyjnych, które p rze jrzeć  można 
w I-szvm Departamencie Magistratu m. Lwowa Ratusz, II. p., gdzie też należy składać 
pisemne oferty w terminie do * -go  grudnia 1934 godz. 12 w  nc m onie wraz z kwitem 
ivasy miejskiej na z łożon e  wadium. 7261

M a g is t r a t  K ró l.  stot. m . L w o w a .
L w ó w , dnia 8 listopada 1924.

NEUM ANN m. p.

I Czytajcie stale dzieło n ie z w y k łe j w a rto śc i  

J O G I R A M A  -  C Z A R  A K  I

R A D Ż A  -  J O G A

TCHNIENIE 
OŻYWCZE 

Z IN JJI „
(Joga Królewska)

Csia: 5 zł. 50 gr.
oraz wydane poprzeai.io, rozchwytywane przez wszystkich :

Orogi dojścia jo g ó w  indyjskich (S Z ł. )  — Hatha-Joga Nauka o  zdrowiu i oddy­
chania (4 Zl.) —  S w e t r a  ia  drodze (1 Z t )  7236

Polecam y ró w n ie ż : Amaru Miło&ń utajona (1 zł. 60 gr.)
i 4 th m ab "d h a  czyli poznanie duszy (3 Zł, 40 gr.)

W e wszystkich księgarniach Na prowincję za zaliczeniem.
T R Z A S K A ,  E V E R T  i  M I C H A L S K I .  W arszaw ę , sotel Europejski.

Szktła zawodawa P. M. S. we Włodzimierzu.
K C N K U F o S

n a  p o sad ą  n a u c z y c ie la  m atem atyk i, i iz y k i  j  m a sz y n o z n a w s tw a .
Wymagane warunki: 1) absolutorjum wzgl. I. egzamin państw, na W ydziale budowy 

maszyr. i ledncroczpa praktyka w fabryce ’ub warsztacie technologicznym, 2) obyw atel­
stwo polskie o) świadectwo zdrowia. 4) życiorys. W ynagrodzenie: płaca początkowo w e­
dług IX  stoo. s ł j  kawaler za — za prowadzenie bursy może otrzymać skromne utrzyma­
nie i mieszkanie zeświatłem  i opałem  Posada do objęcia oc 1 XM. 1924.

Podania z odpisami świadectw należy nadsyłać do Dyrekcii szkoły. Nieuwzglę- 
dnione po.:osf , ną bez odpowiedzi.

W łodzim ierz, dnia 15 X I. 1924 
7235 ( - )  D yrektor sztcoły- Leon M- Sarnacki.

POKÓJ z osobnem  w ejściem , z całodziennem  utrzy­
manie iti dla jednego lub dwu panów zaraz do w y­
najęcia. Bajk i i8 drzw i 5. 7 za1/

_  M AŁŻEŃSTW A.

M Ę Ż C Z YZN A  lat 27, urzędnik państw, r.awiąże kores­
pondencję pan ienK ąz lepszej s fe ry  w celu m atry­
m onialnym . Kam ińsk:, Bo lochów. ,24_

R U T Y N O W A N A  'nauczycielka, języka francuskiego 
poszukuje lekcyj i udziela konwersacji francuskiej. 
Zg łoszen ia  do Adm . S łow a „Francuska” . 7200

DO  M A T U R Y  ; wszelkich 
z  francuskiego 
konwersacji* Ołu.

zelkich egzam inów  p rzygo tow u ję  
1 n iem ieck iego , tudzież udzielani
gosza 37, 11 p. 7225

W Y C Ł Ł  WANIĘ.

D EM C 15..LLE  fi utęaise arridant en Po fogn e, exce|-' 
lentes refercMKes, c.hę:che place mst;turnice J;ms 
farniiie. Ecrire : Augb SuchowulT obok  Lw ow a, 7l9v

% Ma ss zo n  jesianno. - z im o w y
K  6328 puiucają

I  S b R S K i  i W I T E K  ^
l  z T e le fon  p  
L. J. 24— 33 g

WYBÓR. te 
R . a a Ł A M 6 V / ,  K « f E L U S Z Y ,  |  

SSŁjJZht Ptaz KRAWATÓW, i

Telefon 
24 -  35.

O L  B
W, Pi.rL. lei

Z Y M

Willa wiakopanem
6 pokoi, kuchnia z pełnym  k om fortem  
i u rząd zen iem  na sezon  z im o w y  

d o  w y n a ję c ia .
Zgłoszen ia pisemne rod  „Z A K O P A N E " do 
biura ogłoszeń  Brticka, Lw ów , KoScłu 

szki 2. 7258n

i l i l i i
6786 do prania
v i  J a n a  S u d h o f l a

Lwów, ul. A K a a em .cka I. 8.

Irygatory szklarie,
wyrooy gumowe 

ŚROCKI DESYNFEKCYJNE
poleca 6559

Jozef m m  E i i e p  l i  a.

LWotf. JasiBlIuiska 12. Tal. nr.
sprzedaje najprzec niejszą 

mąkę pszeoną r umuńską
marki „V IO L a T O S  L U X “, w  w or­

kach po 75 kg. (brutto za netto) 
K ooperatyw om  i spółdzielniom  do­
starczamy w; gonow o (nahnniej 15 ton) 

na warunKach dogodnych. 
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI z K ró lew ­

skiej Huty zł. 48‘50 7151

DOM KONFEKCYJNY

we Lwowieul. Słowackiej ; 2,
naprzeciw głównej poczty 

6722 poleca swój

w 6 -c iu  k la sa c h  
na pierwszorzędną gar- 
lerobę męshą, obejmu­
jącą wszeikie kategorje 
salonowych, miastowych 

i sportowych uorań,

PfZeiJSłOWCfy 
Hurtownicy,

k tó rzy  reflek tu ją  na zby* tc-warów  
w sklepach i koopeVatywach 
W ie js k i c h  povyinni korzystać  z  działu  

in sera tow epo

„ O j c z y z n y * ,
T y g o d n ik  ten ro zch o d z i H ę g łow n io  

w  M a ło p o ls c e  w sch odn ie ,.

Hiires wy5ai.ni£twa: Lwaw. limorowicza 15.
< C e n y  o g ł o s z e ń  p r z y s t ę p n e .

C z a s o p is m a ,
Dzieła,

B r o s z u ry ,
Afisze

ora z w s z e l k i e  d r u k i

|9 lilltk H i i l i f t l
l i l i i  „ l i n  P i l i i f

L w ó w  
ul. Z im o r o w ic z a  1 1 -1 5 -,

RcdcUctor odipawkdzialny. j  zarządca drukarni; .WilfeuLa Antoni SkrzyczyńsLL Z, drukaifu a Rristocgo”, Lwów , ^ćunorowicza i5.


